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Gabinet dr. Koerbera.
L w ó w  18 stycznia.

Przejściowy gabinet dr. Witteka, któ­
ry miał ściśle zakreśloną misyę, bo tylko 
wydanie drogą rozporządzeń na podsta­
wie § 14 prowizoryum budżetowego i re­
szty ustaw ugodowych, zszedł z widowni 
— a miejsce jego zajmuje nowy gabinet 
urzędniczy dr. Koerbera z przybraniem 
nadto prócz ministra dla Gralicyi także 
i ministra dla Czech. Gabinet ten ma w 
pierwszym rzędzie na celu : doprowadze­
nie do porozumienia między Niemcami i 
Czechami w kwestyi językowej, jakoteż 
przywrócenie parlamentowi zdolności funk- 
cyonowania.

Ze strony niemieckiej nie dozna on 
nieprzychylnego przyjęcia, zasiadają w nim 
bowiem sami Niemcy prócz dwóch mini­
strów bez. tek, a jeśli porzuconą została 
pierwotna myśl powołania i niemieckiego 
ministra bez teki, to chyba tylko dla tego, 
że niewiadomem było, który klub niemie­
cki ma dostarczyć rninistra-rodaka, każdy 
z nich bowiem uważa siebie za najwa­
żniejszy i decydujący w polityce państwa 
Stronnictwa prawicy, skoro Czesi i Pola­
cy zgodzili się na obsadzenie ministerstw 
dla Czech i Galicyi, a Koło Polskie dele­
gowało nawet swego członka na tę pozy- 
cyę, również nie zajmą z góry stanowiska 
nieprzychylnego nowemu rządowi, ale usi­
łować będą ułatwić ran jego zadanie.

Jakkolwiek gabinet dr. Koerbera ma 
cechę podobnie urzędniczego ministerstwa, 
jak miał ją gabinet hr. Clary’ego, to je ­
dnak ma tę wyższość, iż nie potrzebuje 
ani znosić rozporządzeń językowych, ani 
wydawać na razie innych ustaw na pod­
stawie § 14. Niemniej kierownik obecnego 
gabinetu stoi o wiele wyżej od hr. Cla- 
ry’ego zarówno pod względem talentu, 
jak i znajomości stosunków politycznych. 
Jeśli nadto zastosuje się w zupełności do 
woli monarchy, objawionej przed kilku 
dniami w rozmowie z delegatem Żaczkiem, 
iż nowy gabinet „ma być objektywnym, 
neutralnym i sprawiedliwym wobec wszy­
stkich" —  to spodziewać sie należy, iż 
chłód wiejący ku niemu ze stronnictw 
parlamentarnych, będzie tylko początko­
wym, przemijającym objawem.

Szczery żal wyrażamy, iż p. Chłę 
dowskiego nie zatrzymano i nadal na sta­
nowisku ministra dla Galieyi. Jako mini­
ster funkeyonował on zaledwie parę mie­
sięcy, duszą atoli tego ministerstwa był 
długi szereg lat, prowadząc niemal samo­
istnie jego agendy pod firmą rozmaitych 
ministrów, którzy to stanowisko zajmo­
wali. Ile on wyświadczył usług krajowi, 
jak szerokie miał poglądy na interesy 
kraju u jak zawsze, zarówno większych, jak 
i najdrobniejszych spraw krajowych pilno­
wał, mogliby chyba powiedzieć jego dawni 
szefowie.

Zal nasz z powodu ustąpienia p. Chłę- 
dowskiego łagodzi jedynie, ta okoliczność, 
że następcą jego został dr. Leonard Pię­
tak, człowiek zdolny, pełen energii, na 
wskroś zacny i uczciwy. Powołanie go na 
to pierwszorzędne stanowisko przejąć musi 
wszystkich pewnem dużem etycznem zado­
woleniem. Nie dążył on nigdy do osobi­
stych celów, obcą mu była w życiu wszel­
ka choćby najdrobniejsza nieszczerość a 
działania jego nie zaćmił dotychczas nigdy 
ani na chwilę najmniejszy cień intrygi. 
Przeciwnie odznaczał się zawsze, gdzie 
tylko p o t r z e b a  było wystąpić w obro­
nie uczciwej sprawy, podziwu godną od­
wagą cywilną. Własną pracą i zdolnościa­
mi wybił się na powierzchnię społeczeń­
stwa, nigdy nikomu się nie kłaniając, 
nigdy nikomu nie schlebiając i nigdy nie 
goniąc za chwilowym poklaskiem. Zalety 
to wielkie, zwłaszcza, że niestety corąz 
rzadsze. To też z całą otuchą witamy dr. 
Piętaka, na jego nowem stanowisku, pe­
wni, że i nadal te same zasady jego dzia­
łaniem kierować-będą.

Z przyjemnością na liście nowego ga­
binetu czytamy nazwiska dr. Wilhelma 
Hartla, jako ministra wyznań i oświaty. 
Jest to człowiek pełen znakomitej wiedzy 
i gorącego pragnienia podniesienia nauki, 
tem samem więc może być jego działal­
ność i niewątpliwie będzie pożyteczną i 
dla naszych na tem polu postulatów.

Karol hr. Giovanelli, mianowany mi­
nistrem rolnictwa, nie jest nam bliżej zna­
ny. Być może, że resort ten okropnie od 
szeregu lat skutkiem braku dobrego szefa 
zaniedbany, co zwłaszcza naszemu krajo­
wi rolniczemu wielką szkodę przynosi, 
przecież zyska w nim siłę dodatnią.

Minister czeski dr. Antoni Rezek, do­
tychczasowy szef sekcyjny w minister­
stwie oświaty, to również osobistość, któ­
rej warto słów kilka poświęcić. Jest to 
mąż o wielkiem wykształceniu, z szer­
szym poglądem na stosunki polityczne i 
niewątpliwie będzie wywierał na swych 
rodaków wpływ bardzo dobry. Niezbędną 
jednak jest rzeczą, aby miejsce jego w mi­
nisterstwie oświaty zastąpione było przez 
kogoś mającego podobne dążenia i zapa­
trywania a w szczególności przez przy­
chylnie usposobionego dla zasad autono­
micznych

Dalsze kłopoty Anglii.
Lwów d. 18 styoznia.

Z Indyj otrzymano w Londynie wiado­
mość o buntowniozyoh raohaoh we wscho- 
dniej ozęści tego olbrzymiego „cesarstwa" 
angielskiego a organ marszałka Wolseleya 
Manchester Guardian zapowiada nawet dalsze 
waine zajśoia w Indyach. Pozytywną wiado­
mość otrzymał narazie tylko Daily lelegraph, 
mianowicie, że kilkuset krajowców opanowa­
ło koszary w Chntia Nagpurze, że oały pułk 
żołnierzy indyjskich wystąpił przeoiw roko­
szanom ; przyszło do krwawego staroia, w 
ktćrem wielu krajowoćw poległo lub w nie­
wolą wziątyoh zostało. Władze zarządziły 
środki dla zapobieżenia podobnym zajściom.

Zdaje sią, że w tym telegramie opn 
sączono albo niezrozumiale podano miejsco­
wość, w której zassedi ten wypadek. Chatia 
Nagpur nie jest miastem, ale wielkim okrą- 
giem Bengalu, obejmującym cztery powiaty 
angielskie, tudzież 17 państewek niezawi­
słych i dwa współzawisłe. Poważne dzienniki 
berlińskie, bardzo seryo traktują tą wiado­
mość, jeżeli bowiem rokoszanie najpierw na 
koszary uderzyli, a potem wojska czoło sta­
wili, to widooznie nie była to nagła burda, 
ale nataroie ułożone. „Musimy przeto — po 
wiada Post — z wielkiem napiąoiem wyglą 
dać wszystkich dalszyoh wiadomośoi z Indyi, 
gdyż bardzo być może, iż Hindusom sią zda­
je , że korzystając z kłopotów Anglii w Afry- 
oe południowej, zdołają pozbyć sią panowa 
nia Anglików. Juśoić jener&lnym gubernato 
rem Indyj jest'taki dyplomata jak lord Cur- 
aon, nad którym trudno bądzie Hindusom od­
nieść sukces.

Według telegram a londyńskiego donoszą 
z Kalkutty, że w Persyi czynne są potężne 
wpływy, aby sią oddała pod zwierzchnictwo 
Bosy i, którą to robotą popierają Niemoy, 
które w nagrodą mają otrzymać znaczne kon- 
oesye kolejowe w Persyi. W razie oddania 
sią Persyi pod protektorat rosyjski, otrzyma­
łyby wszystkie oboe poselstwa wezwanie, aby 
sią wyniosły z Persyi — wszelkiemu oporowi 
sprzeoiwiłyby sią wspólnie Rosya i Niemoy. 
Podobno wiadomość ta nie polega na żadnyoh 
faktaoh i tylko umyśln e w obieg została pu- 
szosoną, aby wywołać odpowiedzi z Peters­
burga i Berlina, któreby rzuoiły jakie światło 
na rosyjskie plany w Persyi.

Półurzędowy petersburski Herold twier­
dzi oiągle, że poohód oddziała rosyjskiego z 
Ty flisu na granicą afgańską, jest wielką rę­
kojmią pokoju — ale zarazem też zapowiada, 
że pomyślna ta próba powtórzoną zostanie, 
gdyby tego okolioznośoi wymagały; a wre 
■zoie, że „ten ndały eksperyment także na 
gośoińoaoh innych ozęśoi świata, którymi 
dzielne pułki rosyjskie jeszoze nie maszero­
wały, pozostawi ślady, które będą upomnie­
niem do aaohowania pokoju". To przeoie ja­
sny przytyk do wypadków w południowej 
Afryce.

Inne dzienniki angielskie zaprzeczają, 
jakoby poohód do Kuszka był odwetem za 
usiłowania Anglii, aby udaremnić utworzenie 
stałej dyplpmatyoznej reprezentacji w Ka­
bulu. Najojiwaroiej pia^ą Birietcyje Wiedomo- 
tti: „To ozy ajanoya rosyjska w Kabulu zo­
stanie utworzoną ozy nie, zgoła n i e  s a l e -  
i y  od zezwolenia Anglii, jest tylko sprawą 
Afganistanu i Bosy i. Anglia usiłuje wpra­
wdzie podtrzymywać fikoyę, jakoby Afgani 
stan był niejako lennikiem Anglii, ale w Ka­

bulu bynajmniej nie podzielają tego zapatry­
wania*.

Interpelaeya w sprawie aresztowań okrę­
tów niemie kich została w rajchstagu nie­
mieckim wniesioną we wtorek popołudniu tak 
nagle, że tego pra.ia nawet nie przeczuwała. 
Opiewa oua krótko: „Jakie kroki poczyniła
Bzesza niemieoka wobec aresztowania okrę­
tów niemieckich przez organa rządu angiel­
skiego". Zrazu było ułożone, że bądzie jeno 
po kilka podpisów a każdej frakcy i; w o- 
statniej jednak chwili podpisali wszyscy 
członkowie, (z wyjątkiem socyalistów, którzy 
sią do tego mieszaó nie ohoieli), widocznie 
aby tem większą wagą nadać interpelacyi i 
tem silniejszą wywrzeć presyę w Londynie.

Nikt nie wierzy, iżby admirał Senden- 
Bibran wyjechał do Londynu tylko w spra 
wie regat przyszłego lata, a to tem bardziej, 
gdy widocznie z polecenia gabinetu Koln. Ztq 
wystosowała do ADglii artykuł tak dobitny, 
jak salwa armatnia oałego boku pnnoernika. 
Koln. Ztg. ubolewa, że Anglia przewleka przez 
trzy tygodnie sprawą „Bundesratha". Uwie­
dziony przez kiepskich szpiegów i prowoka­
torów rząd angielski popełnił błąd. Dlatego 
wymaga roztropność i lojalność, aby gabinet 
londyński c o r y c h l  e j  naprawił nieszoząsne 
postępowanie angielskich kapitanów okręto­
wych i aby dał r ę k o j m i e ,  że sią areszto­
wania niemieakioh statków pooztowyoh wię­
cej n e powtórzą."

„Jeżeli — końozy Kiln. Ztg. — rządowi 
angielskiemu na tem zależy, aby dotyehozaso- 
we stosunki jego z Niemoami nie zostały 
z k r e t e s e m  podkopane, to mądrze uczyni, 
jeżeli więcej niż dotyohczas. bądzie respekto­
wał wolą narodu niemieokiego". Artykuł ten 
jest godnym uwagi z tego zwłaszcza powoda, 
że Koln. Ztg. z wielkich pism niemieokich sa­
ma jedna prawie komentowała wypadki w 
przyjażnym dla Anglii duohu — jeżeli więc 
i ona tak przemawia do Anglii, to znak, że 
oburzenie Niemiec doszło już do szczytu. To 
też wyjaśnió lordowi b&lisburyemu, jest ,chyba 
z pewnośoią zadaniem szefa prsybooznej ma­
rynarskiej k&noelaryi cesarskiej.

Jakoż wedle naszego telegramu berliń­
skiego Salisbury przyspieszył sprawą. Wsze­
lako w rajohstagu albo w komisyi budżetowej 
mają konserwatyśoi podnieść nadto sprawę 
liwerunków Kruppa dla Anglii, gdyż to nie 
dość, że rząd prosił fabryką, aby zastanowiła 
dostawy dla Anglii. Widooznie zachodzi oba­
wa, że rząd niemieoki gotów jeszcze za jako­
we ustępstwa angielskie ostatecznie zezwolić 
na odstawienie Anglikom granatów i armat 
krnppowskioh.

Z Suezu odjeohał jnż niemieoki paro­
wiec pooztowy „Adjutant" z drugim statkiem 
na linie, wioząoy prooh strzelniczy dla Zan­
zibaru i Mozambiku; Anglicy go nie za­
trzymali.

Dalej zanosi sią na zwołanie międzyna­
rodowej konferencyi dla ułożenia konwencyi 
oo do prawa morskiego. Berliński korespon­
dent Standardu (organu Salisburyego) donosi, 
że sprawa jest już w toku i że myśl tę pod­
dał właśnie cesarz niemieoki. Wedle wiado 
mośoi rzymskioh, obiega już między gabine­
tami okólnik, podpisany przez kilka mo- 
oarstw, żądający od Anglii, aby dokładnie 
się oświadozyła oo do pojęoia kontrabandy 
wojennej. Nota ma być z końoem bieżąoego 
tygodnia doręczoną w Londynie. Jak słychać, 
nie podpisała je j Ameryka.

Z Londynu donoszą, że w Zatooe Dela- 
goi stoją obeonie jeden niemieoki okręt wo­
jenny (dwa inne krążą w pobliżu), jeden 
franouski, angielski, holenderski i dwa portu­
galskie. Blokada, angielska jest śoiżle prze­
prowadzoną; żywnośoi bardzo skąpo; komu- 
nikaoya z południem prawie odcięta; od 
wielu tygodni żaden parowieo nie odpłynął % 
portu; setki statków gotowe są odpłynąć do 
Durhanu, a nie mogą. Ten stan rseozy może 
wywołać reklamaoyd państw obcyoh.

Utworzenie 10.000 strzeloów konnych 
(yeomanry) dla Afryki południowej nie uda­
ło się. Zgłosiło się wszystkiego około 3.000, 
ale wielu musiano odprawić, ponieważ , ani na 
koniu jeździć, ani strzelać nie umieją.

O wielkiej bitwie pod Ladysmitbem, o 
zwinięciu flanków Jouberta przez Bullera 
oiągle ani slyohu. I tak się wydaje, jak g d y ­
by w Natalu obie armie w ziemię się zapa­
dły. Tyle wiadomo, że Boerzy jeazoze bliżej 
opasali Ladysmith.

KOfiESPOUDMCYE.
Wilno 14 stycznia.

(Towarzystwo rolnioze. — Brak robotnika.)

Niedawne obrady naszych ziemian bu­
dzą tu wciąż ogólne zainteresowanie. Wskrze 
szone po latach dwudziestu towarzystwo roi 
nicze wileńskie dało już pierwsze hasło ży­
cia. Przed kilku dniami w sali hotelu przy u- 
licy Swiętojerskiej zebrało się 260 osób pod 
przewodnictwem prezesa towarzystwa, mar­
szałka szlachty wileńskiej, hr. A. Platera. Na 
tem zebraniu nastąpiły naprzód wybory rze 
czywistych ozłonków instytucyi, których ogó­
łem przyjęto 180 osób.

Następnie p. £ . Kowalewski zwrócił u- 
wagę, iż wysokość wpisowego i wkładki rocz­
nej (po 16 rub.) jest za wysoka. Myśl tę pod­
trzymali i inni członkowie towarzystwa. Osta- 
teozną decyzyę w tej kwestyi postanowio­
no odłożyć do pierwszego dorocznego zebra­
nia, które wkrótce nastąpi. Na temże ze­
braniu dokonanym będzie wybór wioepre- 
zesa towarzystwa i kilku jeszcze członków 
rady.

Co do propozyoyi Antoniego hr. Tysz 
kie wiozą, aby towarzystwo rolnioze nabyło 
od niego zkład m aszyn i narzędzi rolni- 
czyoh, postanowiono także sprawę tę poru- 
ozyć do rozpatrzenia wydelegowanej komisyi, 
do której w eszli pp. Bortkiewios, Kowalew­
ski, Kontrym, Cybulski i Gieoewicz.

Powstanie u nas towarzystwa rolniczego 
jest faktem niezmiernej doniosłości. Byliśmy 
pod tym wzgłędem bardzo dotąd upośledzę- 
dzeni; inne mniejsze miasta dawno się jnż 
zdobyły na własne ziemiańskie instytuoye a 
gród Gedymina aż lat 20 na towarzystwo rol­
nicze oozekiwał.

Ze wsi dochodzi zewzząd skarga na brak 
robotnika. Nigdzie czeladzi dworskiej skom­
pletować nie można, a e „podziennika* j e ­
szcze trudniej. Eksploataoya leśna sporo rąk 
zatrudnia, a dobra obeonie sanna ułatwia 
wywóz drzewa z lasu. Buoh tam panuje du­
ży, Natomiast w zawierania nowych sprze­
daży i transakcyi leśnych zauważyć się daje 
pewien zastój, bo kapitałów w obrooie mało, 
a ogólna stagnaoya handlowa i u nas dotkli­
wie odoeuwaó się daje. Wiele przedsiębiorstw 
przemysłowy oh i handlowyoh uległo u nas 
zawieszeniu. W  Smorgoniaoh nawet garbarnie 
ucierpiały. W  wilejskim powiecie zamknięto 
parę hut szklanych. K.

Wiek Z1Z
COiąg dalogy.)

W  wieku dziewiętnastym trwały oz tery 
epoki, istniały oztery szkoły artystyoznej 
twórozości. Na początku dogorywał styl zwa­
ny klasycznym, a może lepiej akademickim, 
syn prawy racyonalizmu poprzedniego stule- 
oia; w literaturze bywał retoryoznym, rozu- 
mująoej myśli dawał pierwszeństwo, lubował 
■ię w wytoozonym gładko wierszu i peryo- 
dzie, a w salonowych słów doborze, — poe- 
zyę nawet zamieniał w naizędzie dla propa­
gandy abstrakcyjnego humanitaryzmu; mimo 
niezmiernego słów marnotrawstwa, łudził się 
tem, że naśladuje starożytność jędrną; mimo 
niedostatków, wydawał w Niemozeoh aroy- 
dzieła

W budowniotwie, malarstwie i rzeźbie 
ohoiano poprawić proste antyoane formy, na­
dając im konwencyonalny, niby oznły polor 
salonów. I  w tych sztukaoh dotrwał styl aka- 
demioki w Niemozeoh połowy stulooia.

Bomantyka zjawiła się najpierw w An­
glii i opanowała oały ląd stały, wraz z za ­
miłowaniem w angielskioh ustawach; stwo­
rzyła literaturę narodową, albo prawiącą o 
dalekich, na poty barbarzyńskioh ludaoh, lu­
buj ąoą się w m&lowniozem s owie i malowni- 
ozym opisis, łamiąoą starer formy, liryczną 
zawsze i jedynie, tam nawet, gdzie ohoiała 
niby byó epiozną, albo dramatyczną; była 
wyrazem walki z biurokratycznym ładem, 
prseoząoym uosuoiom i historyi narodów i 
wydała wspaniałe rewoluoyjne odezw y; oso­
bę poety wysuwała na pierwssgr plan i kaza­
ła słuohaó wieosnej skargi duszy, łaknąosj. 
ideału i swobody, a uoiakanej srodze przez 
powszednią prozę. 'Wierna lirycznej swej na­
turze, stworzyła zawozasu romantyka w mu- 
zyoe najwspanialsze dzieła, niesłusznie za , 
zwyozaj klasyoznemi zwane* pozostając i na 
stąpnie potężnem źródłem natchnienia dla

muzyki Wagnera. Później nieoo kazano bn 
downictwu ilastrować narodowe dzieje, stare 
ludowe albo egzotyczne obyczaje.

W  miarę jak się kończyła walka o wol­
ność, narodowość i demokracyę zupełnem 
zwycięstwem albo oięiką klęską, Odraczaj ąoą 
na długo aadziaje, gasło sajęoie bohaterami, 
ztarzała się i ustępowała romantyka, a s  
zaczęły dogadzać otrzeźwiałem* i Ema tery a i 
zowanemu społeczeństwu, podsjąo mu w a 
sny, wierny wieerunek, rozpatrnjąo się w no­
wopowstałej rzeozywistości. Nastał tedy, trze 
oi z rzędu, naturalizm, płodny w rodzajowa 
powieści i obrazy, w rodzajową nzwetr*® 
i muzykę, a stawiająoy dla natyohmi—towej 
jedynie potraeby, ogromne, żelazna, tyBM t- 
sowę gmachy kolejowe i wystawowe, 
głosili zasadę sztuki dla sztoki, c h l u b i ą c  eią 
wymyślną teohniką, albo dokłednem nej ro 
bniejszych szoaegółów oddaniem; inni, powe 
źniejsi, starali się piórsm lub pędzlem wy- 
kryć usterki społeosne, albo nędaa ludzkie, 
niektórzy byli wymownymi socyalismu rzecz­
nikami.

Nie brakło poważnyoh dzieł naturalizmu, 
wydał się jednak zbyt jednostajną strawą, a 
dolewał tylko prozy do prozy poprzedniego 
życia, ciężąoej niezr ośnia na mlodyoh poko 
leniach; po jego spadek sięgał tedy, u schył­
ku stulecia, rodzący się nowy kierunek, któ­
ry nie wiem jeszoze na pewne, ozy mam na­
zwać impresyonizmem, czy też symbolizmem; 
żąda uznania praw osobistej wrażliwośoi ar­
tysty, odzywa się najpierw do wrażliwośoi 
ozytalnika lub widza, a w barwie i myśli 
szuka dziwnego częstokroć symbolu ucznć i 
pragnień jednostki lub tłumu; gubi się czę­
sto w dziwactwie i niejesnośoi, zbyt często 
na ohaostyoznym poprzestał szkica, stworzył 
już jednak dzieeła piękne, wzrusaająoa do 
głębi; doczeka się może geniuszów, którzy a 
toni uozucia wydobędą postaoie wieczyścir> 
prawdziwe; ręczy nam ju ż pierwocinami s ^  
mi za to, że wbrew niedawnym przepowie­
dniom, nie umilknie w dwudziestym wiek* 
poezja, nie zgaśnie sztuka.

Nie same tylko przyrodniozs i matema- 
tyazne nauki wielkich dooaekały zię tryum­
fów w dziewiętnastym wieku. W pierwszej 
jego połowie słynęła niemiecka filozofia, choą- 
oa wysiłkiem rozumu z góry przewidzieć 
wszechświata budowę i przeznaozenie; nieje­
dnemu myślicielowi wydało się istotnie, że 
on sam myślą swoją ład świata ustanowił, 
że wszelka rzeozywistóść jego myśli wysił­
kiem. Karkołomna spekulaoya stawiała ooraz 
zawrotniejsze i ooraz mniej istotne gmaohy, 
aż się wreszcie wśród próżni zawaliły, od- 
stręozając na długo ludzi od wszelkich 
tafizyoznyoh roztrząsań, nie be* szkody dla 
rozumowego rozwoju pokoleń i dla isfc. tn«3 
stula oia oywilizacyi

Bomantyozny prąd pohnął uosonyoh ku 
badaniom historycz ym. Bozpatrzomi obyozs 
wiaków minionych, stworzono wspanisłA Bi* 
tea dla sztuki przesrłości, ożywiono dzisj® 
starożytności i średnioh wieków, wykopano 
zapadła cywilizacje pierwotnego Waohodn, a 
w mądrości prastarych narodów szukano, kłu­
c i*  do rozwiązania zagadki wszechświata, 
Nawst opisowe nauki przyrody uprawiano w 
sposób historyka, albo archeologa, szukająo 
śladów zamierrohłaj przeszłości, pjtąjąo się 
o poosątek pierwszy i o rozwój płanaty na­
szego i świata jestestw żywotnyoh, tworsąo 
zrazu nowe geologii i paleontologu nauki, 
gruntuj ąo potem teoryę ewolucyjną, wy­
prowadzającą nieznacznie przodków człowie­
ka, od najpierwotniejszych praświata organi-

m .U 4«you ..j M «torjo«o- 
fioioa .pdraUoy», pr»noM%oa prow , Mrolm- 
0, i  o i  . - i w t  i roślin do nnro-
ddw, rdigii i oyw itooy i, g lo .* V *  dogm .t 
koniecznego postępu, radująca się wielką przy­
szłością, do której ludzkość dojdzie fatalnie, 
ohoóby bez ...łu g i, choćby mima błędów i

Zbr°N io  łatwiejszego, jak przewrócić, logiczny
norzzdek i zastosowawszy metodę.historyczną 
d  ̂ nauk przyrodniczych, zaztosowaó przsoi-
WBi# metodę przyrodniczą, do nauk history­
cznych i psychologicznych. Uczyni to pozy­
tywizm,, «a dni artyztyoznego naturalizmu, 
■koro się ludzkość oddala jedyn i, staram* 
e ohleb powszedni i gonitwie za bogactwem. 
Spekulacje metafizyczne zawiodły, nędze dma 
dzisiejszego ^prroozyły ^ l n ® ,  w ie «e  w po 
Stęp konieczny, myśl i natchnienie opadły, 
znużone wysiłkiem, a cuda techniki umieją 
tnej a utyBtarnej dawały świadectwo skute-

K apelim  najnowszych fa so m , krawaty, kosaile, parasole Magazyn nowości E. Machayskiego
■ * I j W 6 w ,  J a g i e l l o ń s k i e j  i T r / . e o i e g o
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oznośoi badań doś wiadozalny oh. Pozytywizm I  
przezwał tedy dzieoiństwem wszelkie docie­
kanie rzeczy niezmysłowyoh, kazał poprze­
stań na wiedzy o tem, oo namaoalne, wyrze­
k a ją  się wszelkiego dogmatu, głosił dogmat 
materyalistyozny, osłowieka mienił wydosko- 
nalonem zwierzęoiem, onoty instynktami, wia­
rę i bohaterstwo niegdyś tylko potrzebnem 
złudzeniem, poezyę i sztukę przestarzałą za- j 
bawką ; ozyniąo z myśli i woli ludzkiej wy­
dzieliny masy mózgowej, zaprzeczył wolnej 
woli i odpowiedzialności ozłowieka, a niedo-

«£ izby sądowej.
(O oszczerstwo).

Lwów 18 styoznia
Na rozprawie w środę po poL zastępoa 

prokuratora zażądał przęsłuohania pp. Juliu­
sza Mikolasoha i Liberata Zajączkowskiego 
na okolioznośó, iż przez nich oświadczył pod- 
sądny świadkowi dr. Roińskiemu, iż zaprze­
stanie przeoiw niemu napaśoi, jeśli Roiński

strzegająo w przyrodzie nic n i e ś m i e r t e l n e g o “ U restytucyę dawniejszego procesu, 
i nic doskonałego, widząc wszędzie waik,  i t dalej przesłuchania p Bewakowicza na oko- 
nienawiśó, zaprzeczył tak nadziei w nieśmier- j ]Il0zn° śó- lŁ Pod^dny dostarczał mu informa 
telnośó osobistą, jak wierze w nieskończony I ^  do artykułów przeoiw dr. Roińskiemu. 
postęp, uznał boleść koniecznością, a przerzu- Podsądny zgodził się z temi wnioskami,
oająo się w pesymiz o, nazwał ją  był konie- i P0'itawif Jedn*k “  8We1 ^rony wniosek zba- 
osnem urządzeniem, od którego wyswobodzić konkursowych p^ Juliusza Miko-
może jedno tylko mnioestwienie. lascha, które wykażą, iż dr. Roiński wówczas

Na takiem zwątpieniu ludzkość p o p r z e -  tak samo postąpił z wie) zycielami p. Mikola- 
staó nie może, bo ozłowiek z natury religii soha, których większość została skrzywdzoną, 
jakiejś potrzebuje: przekonany o ułomności * P- Mikolasch wyszedł bez kłopotu z tej oa-
własnego rozumu, ohwyta się dogmatu poda- ł®j afery. Świadkiem w tej sprawie będzie 
nego z powagą nieomylnośoi, a przyjm uje; adwokat Dziubiński.
tylko dogmat rozwiązująoy zagadkę bytuj Deoyzyę oo do tyoh wniosków odłożył
obietnioą sprawiedliwości i szczęścia. W ielu ;trybunał na później.
tedy nie ohoiało słuchać naukowego pessy-; Miał być jeszoze przesłuchany świadek
mizmu i wytrwało przy wierze dogmatyoznej ■ dr. Łoewenstein. Sprzeciwił się zaprzysięże- 
w postęp dokonany za pomooą rewoluoyi, n’Q j eg° podsądny, a trybunał wyszedł wpra- 
skoro socyaliści tę pewność w formie n ieo-jwdzie na nai adę nad tą kwestyą, gdy jednak 
mylnego dogmatu głosili. Przyrodnicze do-(rPowróoił> przewodniczący trybunału nie ogło- 
świadczenia napotkały u ozłowieka na z ja - j 8̂  żadnej uohwały, lecz tylko odroczył roz- 
wiska duchowe, odsłaniające mooe duszy, jPrawS do dnia dzisiejszego, 
niedająoe się tłómaozyó za pomooą materyal- 
nych hipotez; więo inne znów rzesze ohwy- 
oiły się tych odkryć, aby uwierzyć w misty- 
ozne natchnienia, ale zgoła w ozary i pogań­
skie zabobony. Najliczniejszy zastęp zwrócił 
do wiary ojców, a katolioyzm okazał się naj­
silniejszym z wyznań chrześcijańskich, zoroj- 
ny w nieomylność papieży, w powagę trady- 
oyi dziejowej i w urok poetycznych symbo­
lów. Gdy wielki papież postanowił ująó w 
swoje ręce sprawę demokratyoznyoh rzesz, 
pragnących sprawiedliwości, powstał wielki 
prąd wiary i żądzy katol.okiej organizacyi i 
stanął z haąśami chrześcijańskiego sooyali- 
zmu do walki z sooyalizmem bezwyznanio­
wym i rewolucyjnym, do walki, która zape­
wne gwałtowne i wstrząsaj ąoe przybierze 
rozmiary i znamionować będzie wiek przy­
szły.

Zdałem sobie sprawę z dziejów Europy 
i mogę teraz odpowiedzieć na pytanie, ozem 
Oj ozy zna nasza w tem stałemu w Europie 
była? Czy traciła na sile i wartośoi w poró­
wnaniu do innych narodów? Czy doganiała 
je  przeciwnie, pozostawszy wpierw w tyle?
Czy j  jj próby i cierpienia ją  gubiły, czy har­
tow ały? Czy lepszą w przyszłości, ozy tai 
gorszą mamy wróżyć dolę? Czy pozostały 
dla nas sama tylko gnuśna rozpacz i podłe 
odstępstwa? Czy przeoiwnie dzieje wieku 
wskazują nam obowiązek twardej pracy i 
męskiej nadziei?

Mówiłem ju ż : Temu lat sto państwa 
polskiego nie było ju ż ; imię polskie skazano 
dyplomatycznie i administracyjnie na zagła­
dę, nikt się urzędowo nie nazywał Polakiem.
Kraje niegdyś w skład rzeczy pospolitej wcho­
dzące, były bardzo pustymi i ubogimi w po­
równaniu z resztą E uropy; oała ich ludność 
wynosiła dziesięć milionów mieszkańców, mię 
dzy tymi było katolików łacińskiego, czyli 
„polskiego* obrządku cztery do pięciu milio­
nów, około dwu milionów na Rusi Czerwonej 
i Białej, bo Katarzyna już wpierw zniszozy- 
ła unią oerkiewną pod swojem berłem na 
Wołyniu i Podolu.

Świadome poczuoie narodowe istniało 
tylko u stanu, jeśli stanem nazwać można

Zeznanie dr. Łoewensteina.
Mimo sprzeciwiania się pod sądnego try­

bunał uohwalił dziś świadka zaprzysiądz
Świadek zaprzeozył na samym początku, 

iż Łoewenherza nigdy zastępcą prawnym nie 
był. Znał go tylko ze stosanków towarzy­
skich. Jeśli mu ozasem sygnował jakie poda­
nia do sądu, to pewnie na tej podstawie, iż 
Loewenherz pozostawał w stosunkach dzierża­
wnych z jego klientką hr. Łęczyńską. Je­
dynie z zięoiem Łoewenherza p. Parnasem 
utrzymuje jak najżywsze stosunki towa 
rzyskie.

W owym krytyoznym ozasie, gdy firma 
„Goldstern & Loowenherz" przeohodziła ka 
tastrofę krachu, świadek miał o tem tylko 
niejasne pojęoie. W  sporządzeniu „oszukań­
czego* kontraktu absolutnie nie brał udziału 
i nawet nie wiedział wtedy, że taki akt się 
sporządzał.

Udział jego w his tory i krachu firmy o- 
graniczył się do jednej konferenoyi z Loe- 
wenherzem w której mu radził tak jak i dr. 
Roiński zgłosić konkurs. Napisał mu nawet 
stosowne podanie, z którego jednak Loewen­
herz nie skorzystał.

W tym ozasie 8 banki uznały za stoso­
wne wdrożyć akoyę ratunkową w sprawie u- 
padająoej firmy, równooześnie wobeo paniki 
„czaruej soboty" likwidowano po ciohu pre- 
tensye wierzyoieli, dająo im 36 %. Świadek 
również kilku wierzyoieli załatwił, ale uozy- 
n ł to jedynie na prośbę p. Parnasa.

Z  podsądnym po raz pierwszy miał do 
ozynienia jako zastępoa prawny kanoelaryi 
dr. Roińsk-.ego ex re sprawy Widajewiczów, 
imieniem których oskarżał podsądnego w są­
dzie karnym. Za to prześladuje go bez przer 
wy odtąd p. Jackowski Skarga subsydyarna 
p. Jackowskiego sprawia świadkowi mnóstwo 
przykrości i krzywd tak majątkowych jak i 
moralnych. Niejednemu zdawać się mogło 
wówozas, że istotnie jest winien jakiegoś o- 
szustwa wespół z dr. Roińskim. Dla tego jest 
smuszónym przyłąozyó się do oskarżenia prze­
oiw podsądnemu.

Na okazanym sobie oryginale kontraktu 
oszukańczego" świadek poznał pismo A. Blu-

szlachtę posiadającą ziemię, wjpominająoą menfeida. 
dawne niezmierne swobody, szlachtę, lo któ-j ^  podsądny Jackowski prowadził prze
rej liczono i dumnych i lgnatów i ludzi n ie-.0 ŵ ni6ma akoyę, o tem mówiło mu mnóstwo 
różmącyi h się mieniem i obycsajem od wło- osób, po imieniu jednak, obeonie źaduej na- 
śoian. Był patryotyzm i chrześcijańskich m ie-jzwaó ^  mo4et
szozan Warszawy, Wilna, Krakowa, ale mia- j 0o do zarzatu> i4 kupił meble p. Jac
■ta polskie zbyt mało znaozyły, aby zaważyć kow§kieg0 wówozas, gdy go skazano na wię 
mogły, skoro na ogromnej kraju przestrzeni aienie £ w ten spoaób moraJnie aśmieroono
największem miastem była Warszawa, licząca świadek prssy znaje, że kupił, ale kupił dla
60.000 mieszkańoów. swego teśoia od pani Jackowskiej i to w o-

Wogóle żydzi zastępywali mieszozań- Wy m osaaie, gdy nawet nie był koncypien- 
stwo, a pozostali oboymi dla narodu. Lud tem dr Roińskiego i prooes podsądnego je- 
wiejski, niezmiernie ciemny i zupełnie b ie -,BZ0M aj< me akońozyi.
dny, pozostawał w poddaństwie i najeżę aj i p Q kRku pytaniach, wystosowanych to-
w nienawiści dla sw uch panów, ulegająo baz ' nem j akby prokuratora przez podsądnego do
szemrania nowym cym rządom. Ogół był ;(jra £l0flwensteina, a mających na ęelu osła-
przywiązany do religii przedków, n dc a mo- wrażenie jego zeznań, na razie prze-
że tylko do je j obrzędów, a nieliczna garstka j „ jQChanie świadka dr. Łoewensteina zakoń-
zamożniejszych i oświeceńszyoh chełpiła się ozono
Wolteryańskiem niedowiarstwem, a wiodąc i

. . .  u i  i  i i Świadek Adolf Blnmenfeld.najczęściej bezczynne i hulaszoze żyoie, da- j
wała licznymi rozwodami gorszący dowód i Świadek ten jest szwagrem Łoewenherza, 
rozluźnienia obyczajów O rozumniejszych konorowyra „mundantem" inkryminowanego 
była boleśó patryotyozna, ale dawały się ozę- ' Jontraktu z 17 listopada 1896, a wreszcie 
■to słyszeć głosy oiesząoe się rozbiorem i spo- I współwłaścicielem młyna parowego w Starych 
dziewające się, że Niemcy i Moskale trochę ■ Brodaoh, jakoteż różn ch praw dzierżawnyoh 
porządku zrobią. |w Łopatynie. Zdaniem świadka Dawid Loe-

Jako nabytek oy wilizacyjny posiadaliś- we iherz tylko z tego powodu chciał odsprze-
my starą poważną literaturę złotego wieku,{dać swe prawa do młyna parowego i Łopa-
pełną obietnioy, zmarnowanej później; wspo-:tyna, aby znaleść się w posiadaniu większej 
mnienie samodzielnej niegdyś i głośnej nan-j gotówki, którąby mógł najgwałtowniejszych 
ki prawie zatraoone, pomniki starej sztuki j wierzycieli zagrożonej firmy zaspokoić. Ażeby 
zaniedbane, ohyduie przerobione, zapoznane, jmn tej gotówki dostarczyć, trzeba było za 
pamięć wspaniałej sejmowej i wojennej tra-?ciągnąć pożyczkę w wysokości 120.000 zł. 
dyoyi, znieważonej wiekiem swawoli i gnu- j Kontrakt kupna i sprzedaży, który podsądny 
śnośoi. I uważa za „oszukańczy" i na szkodę wierzy-

(G. d. n.) I oieli firmy „G. & L.“ obliczony, sporządzony

został dnia 17 listopada 1896 w prywatnem 
mieszkaniu Dawida Łoewenherza, gdzie też 
wezwany notaryusz śp. Lenartowicz dokonał 
jego legalizacyi.

Żaden adwokat nie był do tego aktu 
wzywany, a więc ani dr. Łoewenstein ani dr. 
Roiński, sam świadek kontrakt zmundował i 
sam też wynikające stąd podania intabula- 
oyjne wygotował. Odpisy tego kontraktu nie 
wyszły z kancelaryi pp. Łoewensteina i R o­
ińskiego, mógł je  zdaniem świadka sporzą­
dzić buchalter Hirschtritt.

Świadek przeczył bardzo stanowczo, ja ­
koby młyn parowy miał jakiś większy zapas 
mąki. Gromadzenie tak wielkiego zapasu 
mąki w młynie starobrodzkim, jak go pod­
sądny sobie wyimaginował, byłoby szaleń­
stwem, już wjrost z przyczyn technicznych 
memożliwem. Zapasy we Lwowie mogły być 
warte co najwyżej 10.000 złr. a w Rzeszowie
8.000 złr. Tak było od lat 16.

Na pytanie dra Aszkenazego, ooby ro­
dzina była zrobiła, gdyby zarząd masy był 
owe kupno unieważnił, odpowiedział świa­
dek z humorem, że byłaby z tego ogromnie 
zadowoloną, bo po tym wypadku byłaby od 
masy konkursowej prawa własności Dawida 
Łoewenherza po daleko tańszej cenie nabyła.

Jaką przedstawiał wartość młyn w sta 
rych Brodach, o tem najlepiej przekonuje 
akt szacunkowy, dokonany przez komisyę 
krakowskiego towarzystwa ubezpieczeń, gdzie 
młyn ten ubezpieczony był na kwotę 120.000 
złotych.

Należytość legalizacyjną w mowie będą- 
oego kontraktu zapłaciła kanoelarya Józefa 
Łoewenherza, a kto zapłacił należytość prze­
nośną, tego świadek sobie dobrze nie przy­
pomina.

Szeregiem krzyżowych pytań starał s ę 
podsądny wybadać świadka, w jakim stosun­
ku pozostawał interes kupna praw własności 
Łoewenherza przez jego rodzinę z udzieleniem 
pożyczki kaucyjnej, udzielonej wtedy prawie 
równocześnie przez bank hipoteczny. Świadek 
odpowiadał w tym sensie, że firma interes 
kontraktu robiła dyskretnie, a bank hipote­
czny czyli dyrektor Lazarus mógł o nim nic 
nie wiedzieć. Firma „G. & L.“ była w owym 
czasie zbyt poważną, by jej tej pożyczki kau­
cyjnej udzielić nie można było.

W  tem miejscu przewodnioząoy o go­
dzinie 2 odroczył rozprawę do godz. 4 po po­
łudniu.

Posiedzenie rady miejskiej
Lwów d. 18 stycznia.

{Zaprzysiężenie p. Ciuchcińskiego. — 0 rysę na 
suficie. — Centrala elektryczna. — Malowidła

to nowym teatrze. — Spis ludności.)
Wozorajsze posiedzenie lwowskiej rady 

miejskiej rozpoczęło się zaprzysiężeniem no­
wego drugiego wiceprezydenta miasta p. 
Giuohoińskit go, któremu prezydent miasta dr. 
Małachowski składająo życzenia włożył na 
szyję złoty łańouch.

Następnie z powodu, że z uieznaoznego 
zarysowania się sufitu w jednej z klas filii 
lwowskiej szkoły ludowej pod wezw. św. An­
ny — o czem donieśliśmy krótko w numerze 
wczorajszym Gazety Narodowej — jedno z p sm 
lwowskich zrobiło ogromną katastrofę, alar­
mując ogół, że .szkoła się wali* — prezy­
dent wyjaśnił, iż kon isya budownicza nie 
znalazła tam żadnego niebezpieczeństwa, a 
rysa powstała tylko stąd, że stróż szkolny, 
jakiś wróg właściciela kamienicy, ciskał w 
sufit polauami i w ten sposóa wywołał ową 
„katastrofę."

Go się tyczy ozynszu za ów lokal szkol­
ny wynoszącego 6.000 kor. roozn e co przed­
stawiać ma procent od 160.000 kor. to nie 
jest on za wysokim, bo filia ta zajmuje całe 
oficyny, a więc kilkanaście pokojów, poprze­
mienianych na 6 klas. W sprawie tej zapro­
testował także i p. Gołąb przeoiw doniesieniu, 
że on miał tę kamienicę, w której się ta filia 
mieści, budować.

Z  porządku dziennego na wniosek p. 
Dzieślewskiego powierzono wykonanie cen­
trali elektrycznego światła dla teatru i dla 
prywatnych konsument, w firmie „Siemens i 
Halske*. Oferta opiewała pierwotnie na
496.000 koron, lecz później firma zniżyła ją 
do 480.000 koron tj. o 16 000 kor. dająo z 
sumy 290.000 kor. za własne fabrykaty 4 pro. 
opustu, a z sumy 206.000 koron za wyroby 
suboferentów 21/, pro.

Sprawę ozdobienia wnętrza nowego tea­
tru miejskiego malowidłami referował p, Ja­
nowski. Do komisyi teatralnej nadeszła miano­
wicie oferta artystów-malarzy pp. Rejotana, 
Popiela i Dębickiego, którzy za swe prace 
wykończone na płótnie żądają 60 000 koron, 
na naklejenie ich na śoiany teatralne, do cze­
go trzeba sprowadzać specyalistów belgijskich 
6000 koron, a na ustawienie potrzebnych ru­
sztowań 4000 koron.

Wedle przedłożonych planów w teatral- 
nem foyer sufit będzie ozdobiony trzema wiel- 
kiemi obrazami przedstawiającymi alegoryczne 
postaoie muzyki, tańoa, oraz komedyi i trage- 
dyi, a na śoiaoach będzie ośm scen ze sztuk 
polskich a mianowicie: z „Odprawy posłów 
greckich" Kochanowskiego, z „Barbary Ra­
dziwiłłówny" Felińskiego, z „Balladyny" i 
„Maryi Stna t“ Słowackiego, z „Zemsty" Fre­
dry, z „Halki" i „Strasznego dworu" Moniu­

szki i z „Krakowiaków i Górali" Kamińskiego.
Sufit nad widownią bardzo bagato przy 

ozdobiony sztukateryami i płaskorzeźbami 
będzie miał na swych dziesięciu wolnych od 
uzdób polach alegoryczne postacie namiętności 
rozgrywających się na scenie. Każde takie pole 
ma około 4 m. kwadratowych powierzchni. 
Naokoło pomiędzy kameami mieścić -się bę- 

| dzie dziesięć medalionów z podobiznami naj­
sławniejszych polskich aktorów.

W końcu nad proscenium wymalowa­
nym zostanie obraz przedstawiający dziatwę 
tzw. putti na tle błękitnego nieba, mający 6 
m. długości a 2 m. szerokośoi Wszystkie ścia­
ny ozdobione będą malowanemi emblematami 
scenicznemi i teatralnemi.

Nad wnioskiem komisyi popierającym tę 
ofertę wywiązała się dłuższa dyskusya. P. 
Walichiewicz chciał, aby malowidła były na 
ścianach al fresco, bo przez to uniknie się 
wydatku 6000 korou na zagranicznych robo­
tników, którzy mają nalepiać obrazy płócien­
ne na ściany.

Za wnioskiem aoświadczyli się pp. Raw­
ski, dr. Roszkowski, dr. Rucker, a p. Markie­
wicz żądał, aby owe „namiętności rozgrywa­
jące się na scenie", które mają być przed­
stawione w postaciach „eterycznych kobiet" 
nie były bardzo jaskrawe. W głosowaniu 
przeszedł wniosek referenta.

Wkońcu uchwalono na wniosek p. Szwej- 
kowskiego przeznaczyć 6000 koron na spo­
rządzenie w bieżącym roku spisu ludności, 
poczem prezydent zamknął obrady dla brakn 
kompletu.

K R O N I K A .
Lwów d. 18

Mianowania. Ki równik ministerstwa 
skarbu zamianował inżyniera p. Konstantego 
Słotwmskiego inspektorem budowniczym w 
etacie galicyjskim zarządów salinarnych.

K erownik ministerstwa spraw wewnę­
trznych zamianował inżyniera prywatnego p. 
Adolfa Hansera inżynierem w służbie pań­
stwowej galicyjskiej.

Namiestnik zamianował ukończonego słu- 
chaoza szkoły politechnicznej Karola Pasz­
kowskiego adjunktem budownictwa w gali­
cyjskiej państwowej służbie budowniczej.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
kontrolora pocztowego Oskara Wiesera z Rze­
szowa do Lwowa.

W ybory posłów. Wybór uzupełniająoy 
posła na sejm krajowy z miasta Lwowa po 
dr. Fr. Smolce, oraz takiż wybór z okręgu 
wyborczego gmin wiejskich powiatu bocheń­
skiego po drze Hoszardzie rozpisało namiest­
nictwo na 8 marca b. r.

W ybór uzupełniający jednego członka 
reay powiatowej krośnieńskiej z grupy więk­
szych posiadłości rozpisało namiestniotwo na 
26 lutego br.

Polskie gimnazyum cieszyńskie otrzy 
mało — jak nam z Wiednia telegrafują 18 
bm. i jak to ogłasza urzędowa gazeta wie­
deńska — prawo publiozno oi na piątą klasę. 
Dotąd miało je  tylko na cztery pierwsze 
klasy.

Ze sfer kolejowych. P minister kolei 
żelaznyoh przeniósł ze względów służbowych 
z ligo  kierownictwa budowy ze Lwowa do 
ekspedytury dla trasowania kolei we Lwowie: 
inspektora Maksymiliana Maohalskiego, oraz 
starszych komisarzy bndowniotwa Jana Kro­
mera i Alberta Żaka, dalej starszego komisa­
rza budownictwa Jana Peltza z II kiero­
wnictwa budowy we Lwowie do ekspozy­
tury dla trasowania kolei w Samborze, star­
szego komisarza budownictwa Kazimierza 
Jar munda, naczelnika sekoyi konserwacyi w 
Zaleszczykach na takież same stanowisko do 
Chodorowa i komisarza budownictwa Yrtura 
Klimenta, naczelnika sekoyi konserwaoyi z 
Chodorowa do oddziału dla konserwaoyi i bu­
dowy w dyrekoyi kolei państwowyoh do Sta­
nisławowa.

Nakonieo zamianowany został starszy 
rewident Józef Maknsz, kontrolor służby 
transportowej we Lwowie, kierownikiem od­
działu służby komeroyalnej w lwowskiej d y ­
rekoyi kolei państwowych.

Uroczystość Jordanu odbyła się we 
Lwowie we rzwartek rano. Po uroczystej su­
mie w Wołoskie oerkwi wyruszyła wedle 
zwyozajn procesya na rynek, gdzie ks. me 
tropolita Kniłowski dokonał poświęcenia wo­
dy w jednaj ze studzien. W  procesyi naokoło 
rynku, którą prowadził ks. metropolita Kui- 
łowski wzięli udział: namiestnik hrabia
Leon Piniński, prezydent Małachowski, senat 
akademicki, wioeprezyde loi Korytowski i 
Bobrzyński, jenerałowie i przedstawioiele 
władz.

Honory wojskowe i salwy karabinowe 
oddawała kompania wojska 16 pułku pie­
choty.

O grach hazardowych ze stanowiska 
etyki mówił w środę w lwowskiej Czytelni 
Katolickiej wobeo licznych słuchaczy ks. pra­
łat Lenkiewicz Prelegent wyszedł z tego za­
łożenia, że każda gra w ogóle jest to rozryw­
ka w regały ujęta, mająca na colu przyjem­
ne spędzenie czasu i odświeżenie umysłu 
zmęczonego. Są gry sztuczne ja i warcaby, 
bilard itd., hazardowne, których typem są 
„kości", są też i gry mieszane np. karty. Św. 
Tomasz dochodzi do wniosku, że niekiedy i  
gra jest pewnego rodzaju cnotą, naturalnie 
ze względu na uprzejmość towarzyską; w tym 
wypadku byłaby to moueta zdawkowa miło­
ści bliźniego. Niekiedy gra ta jest asekura- 
oyą przeciw nudom, a nawet grzechowi dla 
duchownego np wikarego na prowincyi jest 
pretekstem dô  unikania towarzystwa pań a 
zasunięcia się za zielony stolik między towa­
rzystwo ultra-męskie

Stawkę, rzecz uboczną przy danej grze, 
należy uważać jedynie jako przynętę, której 
ani przeceniać ani wyśrubowywać nie wolno. 
Łatwo bowiem gra wtedy staje się hazar-

Nowości na karnawał w jedwabiach i wełnie

dowuą. Definicya gry hazardownej teologi­
czna a wedle kodeksu cywilnego jest różną. 
Ustawa austryacka zakazuje wszystkioh gier, 
gdzie wygrana zależy tylko od trafu i losu. 
Niejednokrotnie przekroczenia te nie naba­
wiają nas zupełnie kolizyi z sumieniem.

Zresztą należy baczyć, żeby rozporzą­
dzać tem, ozem i o co się gra, aby szanse 
były równe, aby nie zmuszać kogoś do gry, 
wreszcie żeby uie grać oszukańczo.

Aby gra byia godziwą trzeba, żeby i cel 
je j był godziwy. Kto gra dla zysku, ten z 
niej robi pracę. Kto się na grę niebezpieczną 
naraża, choćby i zyskał już tem samem we­
dle etyki katolickiej grzeszy

Na tem zakończył na razie swój wywód 
ks. prałat Lenkiewicz, obiecując słuchaozom 
najbliższą razą powiedzieć parę uwag o lote- 
ryi i giełdzie. Po referacie miał radca Ko­
rzeniowski omówić sprawę nowozawiązują- 
cego się towarzystwa antihazardowego. Dla 
ważnych jednak jakichś powodów nie mógł 
przyjść. Wobec tego pogadanka na temat 
gier hazardowych o godzinie 8 się zakoń­
czyła.

Słuchacze nagrodzili p olegenta nadto 
serdecznymi oklaskami, dająo tem wyraz 
wdzięczności prelegentowi za treściwe i bar­
wne omówienie pierwszej części przedmiotu, 
okraszane tu i ówdzie jowialnym humorem, 
którym ks. prałat Lenkiewicz zwykł niezró­
wnanie zabarwiać wszystkie swe, zresztą bar­
dzo treściwe i fachowe z dziedziny teologii 
przemówienia.

Zajmujące intermezzo zdarzyło się na 
ostatnim ob edzie delegaoyjnym u cesarza. 
Mouarcha rozmawiał z pp. Jaworskim, W oj­
ciechem hr. Dzieduszyokim, Popowskim, dr. 
Sokołowskim, darząc każdego ze swyoh pol­
skich gości uprzejmemi słowy. -  Delegat 
Ochrymowicz, wysoki i tęgi, o śniadej cerze 
i marsowatym wyrazie twarzy, znalazł się 
między dwoma Węgrami; cesarz wziął go 
więc także za Węgra i zagadnął go po ma­
dziarska. Ochrymowicz odpowiedział: „ Ja-
stem burmistrzem z Drohobycza* — cesarz 
uśmiechnął się i zaczął z p. Ochrymowiczem 
mówić po niemiecku.

Dr. Leonard Piętak, nowy minister dla 
Galicyi jest profesorem uniwersytetu lwow­
skiego, radcą dworu i posłem z miasta Lwo­
wa do rady państwa. Urodził się 26 lutego 
1841 w Przemyślu, gdzie następnie ukończy 
studya gimnazyalne. Otrzymawszy pronlocyę 
dra praw na uniwersytecie lwowskim, wstąpił 
dr. Piętak do prokuratoryi skarbu, skąd pó­
źniej przeszedł do politycznej służby admi­
nistracyjnej. W roku 1869 mianowany został 
zastępcą profesora prawa handlowego i wek­
slowego na uniwersytecie lwowskim. Je£ o 
praca habilitacyjna nosiła ty tu ł: „O naturze 
prawnej towarzystw akoyjnych". W r. 1870 
objął dr. Piętak katedrę nadzwyczajnego? 
profesora, a w r. 1876 zwyczajnego profesora 
prawa handlowego i wekslowego na tutej­
szym uniwersytecie. W r. 1893 otrzymał ty­
tuł radcy dworu. Dr. Piętak jest ozłonkiem 
korespondentem akademii umiejętności w Kra­
kowie. W skład lwowskiej rady gminnej 
wszedł on w r. 1886. Był dwa razy rektorem 
uniwersytetu i napisał w języku niemieckim 
dwie rozprawy p. t. „O sabsfcytuoyi papilar­
nej" i „Giełda i interesy giełdowe ze stano­
wiska prawnego".

Dnia 6 października roku 1893 wybrany 
został dr. Piętak w miejsce Smolki po raz 
pierwszy posłem do rady państwa z miasta 
Lwowa ; ponowny wybór dra Piętaka nastąpił 
w marcu 1897 roku 2.967 głosami przeciw Le- 
wakowskiemu.

Ostatn e wystąpienie dra Piętaka w ra­
dzie miejskiej lwowskiej było dowodem, że 
jest on człowiekiem silnych przekonań i po­
siada dostateczną odwagę cywilną, aby je 
otwarcie wypowiadać.

Specjalistę od kawy i to najlepszej 
„przedniej Oeylon" przychwycił w środę wła­
ściciel sklepu korzannego we Lwowie Katz 
w osobie swego 19 letniego pomocnika sklepo­
wego Wolfa Donnera. Donner manipulacye te 
prowadził już od dwóch miesięcy, a skradzio­
ną kawę mieniał na ohleb, bułki, śledzie 
i moskale w sklepiku Franciszki S. w Zamar- 
stynowie wsi pod Lwowem.

Przychwycony na gorącym uczynku przy­
znał się do kradzieży, a na policyi tłómaczył 
się , że czynił to z głodu, bo miał za ma!łe 
wynagrodzenie. Katz płacił mu tylko 9 koron 
miesięoznie a Donner ojca ma aż w Kłodnem 
w powiecie żółkiewskim, gdzie jest karczma­
rzem. Katz oblicza swą szkodę na 400 koron 
przeszło.

Na wlec rolniczy, zwołany na ubiegłą 
niedzielę do Tarnowa przez komitet, złożony 
przeważnie z chłopów, zebrało się około 200 
osób, właścicieli dóbr, włościan i mi eszczan 
rolników. Przewodnioząoym został ^  brany 
poseł Sękowsk; z Wojsławia pod M /eloem , 
jego zastępcą właśoiciel dóbr p. W ajdow icz 
i włościanin Marsy ze Skrzyszowa, a sekre­
tarzem p. Buntner. Krakowskie towarzy­
stwo rolnicze było reprezentowane przez swe­
go sekretarza dr. Krzyżanowskiego.

Dyskusyę, która była na ogół bardzo 
poważną, wszczął włościanin Smalec ze Stru- 
siny pod Tarnowem, wyliozająo trudności, 
z jakimi rolnik walczyć musi, a to podatki, 
klęski elementarne, brak dogodnych przepi­
sów o handlu świńrni i kładąc wielki nacisk 
na brak rąk do pracy na roli, który jest sku­
tkiem emigraoyi ludu galicyjskiego za grani­
cę na robotę w Niemozeoh i Danii.

Smalec, żądał, aby właściciele dóbr pod­
wyższyli plaoę robotnikowi rolnemu, a wów­
czas i emigracya ustanie i emigranci, a zwła­
szcza emigi antki nie będą przywoziły demo­
ralizacji niemieckiej do kraju.

Ogół mniej więcej postulat ówrolniczyoh 
na dzisiejsze czasy objęła petyoy a, zredago 
wana przez p. Buntuera, a którą zabrawszy 
głos po Smalcu p. Buntner zaproponował 
wnieść do sejmu i rady państwa.

Petyoya ta domaga się, aby przeda- 
wszystkiem ustawodawstwo zostało uzupeł­
nione przepisami, mającymi na celu dobro i 
rozwój rolnictwa. Obok ustaw powinna też i 
działalność praktyczna wszystkich władz być 
skierowaną ku popieraniu rolnictwa, a nie ku 
faworyzowaniu przemysłu i handlu ze Irzkodą 
gospodarstwa rolnego.

Brakowi rąb do pracy na roli, będąoemu 
skutkiem masowej emigraoyi ludu roboczego

S C fM R O W  we Lwowie,
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do Niemiec i Danii, możaaby zapobiegać np. 
przez ściganie ^ak uajsu; owsze wszelki h nad­
użyć ajentów wyehodżeyeh i prz z to, żeby 
jak najrzadziej pozwalać im na werbowanie 
ludzi na zagraniczną, robotę, przyozem jeżeli 
już takie pozwolenie zostanie wydane, to po­
winny władze jak najbaozniej śledzić całej 
dzialalnośoi każdego takiego ajenta i prowa­
dzić dokładny rejestr osób emigrujących.

Należałoby też może wydać przepis, iż 
tylko wtedy może starosta dać komuś pasz­
port na emigraoyę za robotą, jeżeli wójt da 
nej wsi w porozumieniu z obszarem dworskim 
i w porozumieniu z gminą da starości jakieś 
zapewnienie, że mimr> emigracyi zostanie je ­
szcze we wsi dosyć ludzi, aby się mogli upo­
rać z robotami w polu Nakonieo gdyby mimo 
tego wszystkiego bras rąk do pracy na roli 
trwał dabj, to należałoby może na wzór Ro- 
syi oddawać rolnik m do robót polnych żoł­
nierzy, ale pod w .runkiem, :,eby co do zapła­
ty żołnierzom za taką robotę mieli głos nie- 
tylko przełożeń: żołnierzy, lecz i pracodawcy, 
żeby pouczono żołnierzy, iż roboty rolne mają 
równie gorliwie wykonywać, jak wszelką inną 
wojskową pracę i aby w sporach między żoł­
nierzami a rolnikami decyzyę wydawały wła 
dze cywilne a nie wojskowe

Nakonieo ponawia petycya żądanie, wiele 
razy już stawiane, a świeżo znowu z naci­
skiem wypowiedziane w delegaoyaeh przez 
posła Eug. Abrahamowbza,, aby manewry nie 
trwały przez lipieo, sierpień i wrzesień, lecz 
zaczynały się z końcem września dopiero.

W dalszej dyskusyi, która się już obra­
cała w granioach powyższej petycyi, dr. 
Krzyżanowski przypomniał, iż krakowskie to­
warzystwo rolnioze cheąc jakoś zaradzić klę­
sce emigracyi ludu do Niemiec zainicyowało 
tworzenie biur pracy po okręgowych oddzia­
łach swoich, oddział krakowski zaś ułożył ta­
ryf? ^r&wiedliwego wynagrodzenia za robotę 
polną f®ką, która da się jakąś miarę wymie­
rzyć. laryfa  ta jest zastosowaną do warun­
ków miejscowych pod Krakowem, przyczem i 
to pamiętać należy, że lud nasz nie zawsze 
chętnie staje do roboty, choć nawet ma czas, 
a i praca jego jest nieraz nie tak intenzy- 
wną. Często dla cudzych pracujem lepiej niż 
dla swoich. Krakowskie towarzystwo rolnicze 
też już pomyślało o pracy żołnierzy na roli, 
ale to rzecz kosztowna.

Dr Krzyżanowski jako środki zaradze­
nia brakowi robotników zalecał używanie 
maszyn, zaprowadzenia zapłaty od sztuki, 
zmniejszenie liczby świąt zwłaszcza w Gali­
cy i wschodniej, a ganił myśl nieuzasdnionych 
utrudnień paszpoitowych.

Ur. Hupka znowu zuanił zdanie petyoyi, 
iż należy żądać, aby władze nie faworyzowa­
ły przemysłu i handlu na szkodę rolnictwa. 
Rząd nic nie robi ani dla handlu, ani dla 
przemysłu, to też nie ma oo mu wyrzucać ja ­
kiejś faworyzacyi jednego lub drugiego. Prze­
ciwnie trzeba, aby rząd popierał przemysł i 
handel, rolnicy zaś sami powinni się zdobyć 
na pomoc dla siebie, gdyż taka pomoc jest 
najlepszą. Za główne zło uznał dr. Hupka 
rozdrobnienie gruntów włościańskich, docho­
dzące np. w powiec.e wadowickim do tego, 
iż wszystkiego jest tam zaledwie 101 gospo­
darstw z gruntem większym niż 15 morgów. 
Rozdrobnienie owo jest przyczyną emigracyi, 
a samo jest skutkiem złego prawa spadkowe­
go, które pozwala ojcu testamentem dzielić 
grunt swój na równe części między wszystkie 
swoje dzieoi.

Nieszczęście podczas Jordanu. Podozas 
uroczystości Jordanu w Przemyślu załamał 
się lód na Sanie. Wyratowano dziewięć osób, 
ale jeden z mieszozan utonął.

Z Tarnopola piszą nam: Adjunkt po­
datkowy, jeden z najzdolniejszyoh, inteligen­
tny i nieskazitelnego charakteru młodzieniec, 
Michał Nowicki, otruł się onegdaj, a w nocy 
w strasznych męczarniach umarł, nie stra­
ciwszy, przytomności. Umierał z żalem do 
przełożonych, bo podobno powodem jego sa­
mobójstwa było rozdrażnienie, wywołane przy­
krościami w służbie. Niebószozyk był czło­
wiekiem cichym i poczciwym, to też cie­
szył się ogólną sympatyą. W roku zeszłym 
pierwszy skombinował klucz do nowych po­
datków. który od niego dyrekcya skarbowa 
zakupiła za 600 zł. ODecnie pracował nad 
podręcznikiem skarbowym. Mimo to dwukro­
tnie ominął go awans. Był to syn mieszcza­
nina tarnopolskiego, człowiek dostatni, bo po 
ojcu odziedziczył mająteozek około 10.000 zł.

Miał jakieś śledztwo dyscyplinarne o 
jakiś drobiazg biurowy i to go do najwyższe­
go stopnia pcdobno rozdrażniło. Onegdaj 
przełożony jego, radca Juśkiewioz uczynił mu 
jakąś uwagę urzędową w sprawie jakiegoś 
referatu i potem nieszczęsny młodzieniec, 
który liczył zaledwie 30 lat, chwycił butelkę 
kwasu azotowego, służącego do próbowania 
złota. Płynu zabójczego wypił około 80 gra­
mów i zrazu siadł na krześle, aż za ohwilę 
zaczął czernieć i zemdlał. Nic nie pomogły 
żadne starania lekarzy szpitalnych i żadne 
leki. Łoże umierającego otaczali koledzy i 
przyjaciele bez przerwy. Podobno przed śmier­
cią poczynił nieboszczyk jakieś zeznania dy­
rektorowi szkoły wydziałowej p, Senickiemu 
i kanceliście rady szkolnej p. Tomaszewskie­
mu. Obaj prawdopodobnie będą wezwani do 
świadczenia w śledztwie. Pogrzebem zajęła 
się rodzina i koledzy.

Profesor Galęzowskl bawiący obecnie 
w Krakowie wygłosił tam w środę wieczo­
rem w sali prof. Witkowskiego w kolegium 
fizycznem wykład o wpływie chorób organi 
zmu na choroby oczu i o leczeniu tych chorób. 
Prelekcya trwała półtorej godziny. Sala prze­
pełniona była słuchaczami uniwersyteckimi 
i gośćmi. Prelegentowi podziękowano huoznymi 
oklaskami.

Z Krakowa donoszą nam: Na środowem 
posiedzeniu uchwaliła rada miejska krakow­
ska 28 glosami przeciw 17 reasumować uchwa­
łę, powziętą na wniosek p. Rottera co do u- 
tworzenia powszechnej kuryi przy wyboraoh 
do r> dy miejskiej Podczas głosowania imien­
nego z powodu hałaśliwych demonstracyj, 
prezydent Friedlein zarządził opróżnienie ga- 
tery i, skutkiem ozego zebrani tam sooyaliici 
Zaśpiewali „Czerwony sztandar". Następnie 
uohM aliła rada utworzyć oddział rękodzielni­
czy, któryby rozporządzał 4 mandatami ra­
dzieckimi i pomnożyła ogólną liczbę radców 
z 60 na 64, na czem ukończono obrady nad 
zmianą statutu m Krakowa i jego ordynaoyą 
Wyborczą.
, Strajki. Z Kładna telegrafują nam 18 
D.m. W czterecn szybach onegdaj z ogólnej 
Ucz by 948 robotników nie stanęło do pracy

641. Po południu na 651 robotników nie zja- ! 
wiło się 593. Wczoraj rano w poszczególnych 
szybach zaledwie po 12 do 40 robotników po- 
zglaszało się do pracy. Spokoju dotąd nie za­
kłócono ani toż rjicb w kopalniach nie został 
dotychczas wstrzymany

Z Pilzna telegrafują nam W niektóryc h 
szybach w Chotjenowie i w Mirszowie robot­
nicy również wystąpili z nowymi żądaniami 
i zagrozili strajkiem na wypadek gdyby tym 
żądaniom nie uczyniono zadość. Dyrektorowie 
hop*iń nchwal li zwołać konferencyę pojed­
nawczą.

l)r. Podlipuy burmistrz Prag*, jakkoł 
wiek miał jeszcze do końca bieżącego mie­
siąca urzędować, onegdaj oświadczył na ra­
dzie, że ją  żegna i dalej o tę godność się nie 
ubiega. Przemówienie jego, zaznaczające, że 
ohciał działać dla dobra gminy a protekcyi 
całkiem nie hołdował, przyjęło milczeniem. 
Dr. Podlipny popełnił nietakt, witając w je ­
sieni roku ubiegłego cesarza, przybywają­
cego na manewry, wyłącznie po czesku, co 
monarchę miało niemile dotknąć.

Matka cesarzowej niemieckiej księżna 
Fryderyka szlezwicka i holsztyńska — jak 
nam z Drezna telegrafują 18 bm. — zacho­
rowała i obecnie ma się gorzej

Trzęsienie ziemi na Kaukazie. Z  Peters­
burga 18 bm. telegrafują nam : W okręgu 
achałkałackim 15 i 16 bm. dało się uczuć p o ­
nowne trzęsienie ziemi. Mieszkańcy 12 wsi, 
zniszczonych trzęsieniem ziemi z 31 grudnia 
przeni śh się do innych okolic.

W Związku naukowo-literackim (Rynek 
9) pani Wauda Dalecka wygłosi we czwartek 
18 bm. odczyt o „Herostracie" Fuldy.

Lwowskie towarzystwo prawnicze bę­
dzie miało zwyczajne waloe zgromadzenie 
swoich członków we własnym lokalu 26 bm. 
o godz. 7 a u---, ror . Na porządku dzien­
nym : Sprawozdanie z czynności za r. 1899, bu­
dżet i wybory.

Lwowskie towarzystwo historyczne bę­
dzie miało w sobotę 20 bm. o godz. 6 wie 
czorem w gmachu uniwersyteckim walne 
zgromadzenie swoich członków. Na porządku 
dziennym sprawozdanie za r. 1899 i wybory 
na r. 1900.

Lwowskie towarzystwo ludoznawcze bę­
dzie miało walne zgromadzenie swoich człon­
ków w sobotę 20 bm. o godz. 7 wieczorem w 
sali ratuszowej we Lwowie. Na porządku 
dziennym: sprawozdania za r. 1899 i wybory 
na r. 1900.

Z w ar i tatów okrętowych filohma i Vos- 
sa spuszczono pomyślnie n wodę 16 bm. pa­
rowiec „Poczdam" zamówiony przez spółkę 
źeglużną „Holandya-Ameryka". „Poczdam" ma 
550 stóp ang. długości i 62 szerokości, a ob­
jętość jego wynosi 12.500 beczek. Oprócz 
„Poczdamu" budują jeszcze dla tej samej 
spółki „Holandya-Ameryka" dwa inne wiel­
kie dwuśrubowe parowce „Ryndam“ i „Noor- 
dam“ rem mowaua firma cieśli okrętowych z 
Belfastu „Harland i Wolff". Poczdam zacz­
nie swe podróży na wiosnę w czasie otwarcia 
wystawy paryskiej, a dowodzić nim będzie 
kapitan F. H. Bonjer, doświadczony komen­
dant dotyohczasowy „Statondama".

S ztuki piękne.
Z teatru. Niezwykły widok przedstawia­

ła wczoraj sala teatru Skarbkowskiego. Od 
góry do dołu zapełniona była doborową, dy­
styngowaną publicznością w odświętnych 
strojach, co wywołało uroczysty, poważnie 
artystyczny naatrój. Dano amatorskie przed­
stawienie, połączone z koncertem na dochód 
towarzystwa Dam dobroczynności i Panien 
Ekonomek św. Wincentego a Paulo. Program 
koncertu uzupełnił śpiew hrabianki Pelagii 
Skarbkówny, gra na fortepianie pani Naim- 
skiej igra na skrzypcach panny Baranowskiej. 
Hrabianka Skarbkówna, to amatorka znana 
bywalcom koncertowym, przerastająoa o gło­
wę zwykły typ amatorki. Obdarzona już od 
natury niezwykle pięknym, o szlachetnym 
dźwięku głosem, łączy z nim niezwykłą mu­
zykalność i wysoką umiejętność śpiewania, w 
najlepszej szkole nabytą, Wszystkie odśpie­
wane przez mą utwory nacechowane były 
niezwykle szlachetnym sposobem traktowania 
i wywołały nader przyjemne wrażenie. Od 
śpiewała piosnkę Mozarta „Fiołek" „Tofano 
Desideria" a na koniec aryę z „Halki" którą 
zmuszona oklaskami musiała powtórzyć.

P. Zofia Naimska, uczenioa Leszetyokie- 
go, znana z rautów u p. Ziemiałkowskich we 
Wiedniu, utalentowana młoda pianistka u- 
wydatniła zalety swe w kilku utworach, z 
których najlepiej wypadła Rapsodya z Liszta. 
P. Baranowska wdzięcznie odegrała mazurek 
Zarzyckiego, kujawiak Posselta i Airs Yariees 
Ernsta.

Drugą część wieczoru wypełniły dwie 
komedyjki: „Dwie wdowy" i „Dwie teściowe" 
odegrane przez amatorów. Wykonanie wypa­
dło rzeczywiście tak świetnie, że zapominało 
się, że ma się przed sobą nie zawodowych 
artystów.

W przedstawieniach głównych ról po­
znaliśmy osoby znane szerszym sferom towa­
rzystwa. Palmę pierwszeństwa przyznać mu­
simy p. Mieczysławowej hr. Pimńskiej, która 
w bomedyi „Dwie wdowy" stworzyła typ 
skończony: zadziwiała naturalnością, z jaką 
traktowała swą rolę — prawdą, jaką jej na­
dała, jednem słowem raczej się w nią wży­
ła, aniżeli grała. Prócz wysoce artystycznego 
wrażenia, jakie gra jej wywoływała, ujmo­
wała urodą i świetną toaletą. Godne siebie 
współzawodniczki miała w p. Krzeczunowi- 
ozowej i w  pannach Koziebrodzkiej, Cham- 
oównie i Małachowskiej Z  panów grających 
7j iżniał się przede w szystkiem p. Skarbek a 

dzielnie mu sekundował p. Okęcki.
Wieozór wozorajszy pozostanie dla wi 

dzów miłem wspomnieniem — a jeszcze mil- 
szem dla ubogioh, na których wsparcie nie 
mały dochód przyniósł. Dr. Euę B.

Repertoar teatru hr. Skarbka
W piątek po raz pierwszy „Wielkie fi­

gury" komedya w 3 aktaoh Adolfa Walew­
skiego.

W sobotę po południu o godzinie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
Lear" tragećya w 5 aktach Szekspira!

^ iz r ^ r T T js t jc r s r ^
(Tel. „Gaz. Nar.“ )

Wiedeń 1 8styezma.
Utworzenie gabinetu uważać m ożna za 

dokonane Skład jego ma być następujący: 
Prezydyum i sprawy wewnętrzne Ernest 
Koerber — obrona krajowa Zenon hr. Wel- 
sersh.-imb — koleje dr. Henryk Wittek — 
sprawiedliwość Alojzy br. Spens-Booden — 
oświata Wilhelm Hartel — skarb dr Euge­
niusz Bóhm-Bftwerk -  handel Gwido br. Call- 
Rosenfaurg rolnictwo Karol br. Gioyanelli — 
szef sekcyjny dr. Antoni Rezek min-strem 
czeskim, a dr. Leonard Piętak ministrem dla 
Galioyi. Niemiecki minister-rodak nie będzie 
na razie zamianowany z powodu, że Niemoy 
oświadczyli, iż nic im na tern nie zależy.

Wiedeń 18 stycznia.
Czesi zaproponowali do komisyi ugodo­

wej ze swojej strony następująoych posłów: 
Kaizla, Adamka, Engla, Forzta, Gregra, Pa- 
caka i Skardę, ze strony Czechów moraw­
skich : Stranskiego, Żaczka, Sileniego i posła 
eejmowego Pereka.

Wiedeń d. 18 stycznia.
W poniedziałek zbie ze się konferency 

przewodniczących klubów lewicy niemieckiej 
jakoteż będzie miało posiedzenie niemieckie 
stronnicowo postępowe. Przedmiotem obrad 
ma być projektowana wstępna konferency a 
do akoyi ugodowej.

Wiedeń 18 stycznia
(n) Nominaoyę dr, Piętaka ministrem dla 

Galioyi uważać należy za fakt dokonany.
Wiedeń 18 stycznia.

Na dzisiejszem posiedzeniu rząd przed­
łożył sejmowi kopię rozporządzenia cesarskie 
gu ustanawiającego wysokość kwoty płaco­
nej przez obie połowy monarchii na je j cele 
wspólne.

Poseł Komjathy żądał postawienia tej 
kopii na porządku dziennym, aby sejm mógł 
wykonać swoje prawo kontroli Wyraził przy- 
tem powątpiewanie, czy koronie dostarczono 
dat potrzebnych i ozy rząd wyłuszczył swo­
je  polityczne motywa, skłaniające go do za­
okrąglenia kwoty.

Prezydent ministrów Szell odpowiedział, 
że tu nie chodzi o reskrypt cesarski tylko o 
zawiadomienie prezydenta ministrów, dlatego 
nie może tej sprawy postawić na porządku 
dziennym. Nie można mieć mimo to nio prze­
ciw temu, ażeby sejm zbadał, ozy przy in­
formowaniu korony zachowano warunki u- 
stawowe.

Wiedeń 18 stycznia.
N. W. Tayblatt powiada w artykule 

wstępnym, że charakter i cel nowego gabi­
netu Koerbera oznaczyły dokładnie słowa ce­
sarskie wyrzeczone do delegata Żaczka pod­
ozas cerele po obiedzie delegaoyjnym. Cesarz 
powiedział wówczas, że nowy rząd będzie 
ściśle neutralnym i bezstronnym dla wszyst­
kich, a powołanym szczególnie dla sprowa­
dzenia pokoju między Niemcami a Czechami. 
W dniu 28 bm. ma się zebrać nowa konfe- 
reneya pojednawcza, w której wezmą udział 
wszystkie frakoye narodowe z Czech i Mo­
rawy.

Konferenoya ta musiałaby obradować 
nad przedłożeniem rządowem w kwestyi ję ­
zykowej. W razie gdyby ts konferen lya nie 
przyniosła rezultatu, akoya pojednawcza pro­
wadzoną by była dalej w Pradze podozas 
sesyi sejmu czeskiego. Zwołania rady pań­
stwa spodziewać się można dopisro po osią­
gnięciu zawieszenia broni na podstawie kon- 
ferenoyi pojednawczych, t. j. w drugiej po­
łowie lutego.

D B L E G - i i C T E .
Tel. „(la*. Nar.“ )

Wiedeń 18 stycznia.
Delegaoya węgierska miała wozoraj o- 

statnie posiedzenie, na którem stwierdzono 
zgodność uchwał obu delegacyj. Po zwykłych 
mowach końcowych zamknięto sesyę wśród 
entuzyastycznyoh okrzyków Elien na cześć 
oesarza.

Wiedeń 18 stycznia.
Rząd zamierza zwołać delegaoye w ma­

ju. Rozpoczęłyby one od razu obrady nad 
etatem wspólnego budżetu na r. 1900.

7.4
Król

Telegramy i teiefonsmaty
Berlin 18 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
pruskiego zabrał głos w dyskusyi bndże- 
towej między innymi poseł ks. Jażdżew­
ski i uskarżał się na niesprawiedliwe po­
stępowanie rządu z Polakami. Powiedział 
między innemi:

Wczoraj jeden z posłów narodowo- 
liberalnych, a zatem przyznający się do 
wolnomyślności, wygłosił wezwanie do 
rządu, ażeby obmyślił nowe środki repre­
syjne przeciw Polakom. Wprost zrozumieć 
nie można, jak poseł liberalny mógł wy­
stąpić z takim nieliberalnym postulatem 
i jak może domagać się zniszczenia na­
rodu, mającego za sobą wielowiekową cy- 
wilizacyę i kulturę.

Minister oświaty Studt powiedział, 
że nie może dać dokładnej odpowiedzi na 
zarzuty i żale ks. Jażdżewskiego, gdyż za 
krótko jeszcze sprawuje swój urząd, to 
jednak \ owiedzieć może, że cały system

szkolny w Poznańskiem zawiódł. Nauczy­
cielom ustawicznie robi się szykany, a 
szczególnie prasa polska podburza prze­
ciw językowi niemieckiemu. Jak długo 
trwa opór Polaków przeciw nauce języka 
niemieckiego, tak długo nie mogą się spo­
dziewać uwzględnienia swych życzeń co 
do nauki języka polskiego.

W dalszym ciągu dyskusyi minister 
spraw wewnętrznych Rheinbaben zabraw­
szy głos polemizował z ludowo-wolno- 
myślnym posłem Richterem, który wystą­
pił był przeciw uchwalaniu sum na po­
pieranie niemczyzny w Poznańskiem i 
Szlezwiku. Minister oświadczył, że musi 
popierać politykę Kellera, w Poznańskiem 
bowiem usposobienie ludności polskiej jest 
takie, że niemieckie pieśni patryotyozne 
wywołują opozycyę, a nazwa Prusak jest 
dla każdego Polaka obelgą. Rząd musi 
dążyć do równego rozdziału praw i spra­
wiedliwości, ale w zamian za to żąda ró­
wnych obowiązków.

"torlin 18 stycznia.
„Nord. allg. Zeitung1* omawia osta­

tnie oświadczenie hr. Gołuchowskiego w 
delegacyi austryackicj i uznaje je za enun- 
cyacyę bardzo ważną dla pokoju a szcze­
gólnie dla trój przymierza. Dziennik „Post." 
twierdzi, że wywody hr. Grołuchowskiego 
w sprawie wydalań z Niemiec były bar 
dzo silne i wyraża przekonanie, że hr. Go- 
uchowski wszystkie ataki przeciwko trój- 

przymierzu odparł bardzo skutecznie. „Vos 
sische Ztg." powiada, że jeszcze nie sły­
szano tak dobrej mowy o trójprzymierzu. 
„National Zeitung" podkreśla wezwanie, 
jakie minister spraw zagranicznych wy­
stosował do obywateli austryackich, ażeby 
nie tracili czasu na kłótnie językowe lecz 
wyzyskali korzystną sytuacyę stworzoną 
przez trójprzymierze.

Berlin 18 stycznia.
Na podstawie urzędowego telegramu 

z Londynu donoszą, że rząd angielski 
oświadczył, iż wydanie niemieckiego okrę­
tu „Bundesrath1' nastąpi w najbliższym 
czasie, sprawa więc cała została pomyśl­
nie załatwioną, a nadto podobno Anglia 
da jakąś gwarancyę na to, że na przy­
szłość nic podobnego się nie powtórzy.

Telegramy z Dur banu donoszą, żeła- 
duge „Bundesratha* Anglicy już zbadali i 
nic z niej nie zakwestyonowali.

Petersburg 18 stycznia.
Książę koburski i książę następca 

Hohenlohe "Laagenburg z małżonką przy­
byli tu i zostali na dworcu powitani przez 
oboje carstwa. (Matka cesarzowej niemie­
ckiej jest z domu Hohenlohe-Langenburg).

Petersburg 18 stycznia.
Dziennik „Nowosti" uważa pomnoże­

nie floty niemieckiej za rzecz niezbędną, 
bez tego bowiem interesa Niemiec mogły­
by być wystawione na znaczne szkody.

papierów 58,457.000 maiej o 17,425.000) — 
banknoty wolne od pidatków 136,216.000 (wię­
cej o 82,446.000).

Anglia i TransvaaL
(Te). „Gez. Nar.")

Rendsburg 18 stycznia. 
„Biuro Reutera" donosi, że kolumna 

wysłana przez jenerała Frencha w tym 
celu aby przeszkodzić połączeniu się od­
działów nieprzyjacielskich, dziś powróciła. 
Kolumna ta przebyła 9 mil i dotarła aż 
do Norwalspontu nie poniósłszy żadnych 
strat.

L u n d y n  18 stycznia.
Wedle urzędowego biuletynu w wal­

ce w dniu 15 bm. w pobliżu Rendsbur- 
ga poległo po stronie Anglików 7 żołnie­
rzy i 10 oficerów, a 5 szeregowców od­
niosło rany.

L on d yn  18 stycznia.
Urząd wojenny ogłasza, że jedyna 

wiadomość, jaka nadeszła o operacyach 
w pobliżu Spriengfieldu donosi tylko, że 
podczas marszu rekognoscyjnego nad rze­
ką Tugelą jeden żołnierz został zraniony.

l/o n d y n  18 stycznia.
Donoszą z Jacobsdalu: Liczni deze 

ierzy Kafrowie, którzy przybyli z Kim- 
berleyu do obozu Boerów opowiadają, że 
garnizon i mieszkańcy Kimberleyu zjada 
ją już resztki swoich zapasów.

Londyn 18 stycznia.
„Times" donosi z Sleman Farmu pod 

datą wczorajszą : Wojsko jenerała Bullera 
wyruszyło dnia 10 b. m. w kierunku za­
chodnim. Brygada jenerała Witelsona prze­
kroczyła wczoraj rzekę Tugelę. Również 
jenerał Warren wykonał marsz nie natra­
fiwszy oporu.

LoD ii^n 18 stycznia.
„Daily Telegraph" donosi pód datą 

wczorajszą: Generał Warren przekroczył 
dziś rzekę Tugelę wraz z w szystkim i swy­
mi oddziałami mimo gwałtownego Jgn*. 
armat boerskich. Warren obsadził brzeg 
rzeki wzdłuż 2 mil.

W w f o n w ś o '  ć f ls łd tr m

Lwów, dnia 18 stycznia 1900.
Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka la Ludwika po 

200 zł. m. k. 99.80 do 100-80. Kolei ...< ow.-C*ern--Ja»sk. 
pe 100 ii. w. a. 140 — do 142.—. Biufcu ‘hipoteoinego po 
200 z i. w. a. 173-— do 178-— 'keye garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł. —•— do 85

List*.- zastawne na 100 zł.: Baukn bipot. gal. 4% 
koronowe 91*30 do 92’ . ź% z 10% prem. 109-- do 
109-70. 4*/.% los. w 50 latach 98 — do 98-70. Banku 
krajowego 4*/,% los. w 51 latach 99.60 do 100-30 Banka 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 35-50 Jo 98-80. Towarz 
kredyt, rai. ziemsk. 4% (I. emisy&) 94.50 do 06*20. 4 /0 
los. w 41 lat. 94-70 do 95 40. 4oj los. w 56 latach 94-10 
do 94 8q

'■migi za 100 zł, Galie, funduszu propintcyjnego 
4% 97-20 do 97.90. Buków, funduszu propmaeyjnago 5‘ j* 
102 50 do —•—. Kom. banku krajowego o°/0 w. a. II. em.
100 80 do 101-—. Pożyczka krajowa i’ /, w. a. 108"— d

^V /o 100-— do 100 70. 4% obiigaoya kolejowe 
Baiku krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 06-25 da 58-85. jasj
miasta Stanisławowa 116-— do —■—.

Monety: Dukat cesarski 11-38 de 11-48. Napoleondi-r 
19-12 do 19-23. Półimparyał —■— do —"—. Hnbel rosy]*, . 
orebrny 2-52— do 2 60—. Rubel rosyjski p a p ie r o w y  2 54-60 
do 2"56-60. 100 marek niemieckich 117-70 do 118"30.

Paryż dnia 18 stycznia. Giełda wie­
czorna : Trzyprocentowa renta 100-06. Męka 
24-10.

— Franki ar: dnia 18 stycznia. Giełda
wieczorna: Austr. kredyty 234 50, kolej pań­
stwowa 137-10, alpiny — —, Disoonto 193-70, 
Laura 257-40

— B-r!In dnia 18 stycznia Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 8460 (podług 
obliczenia prooentowego). Spirytus 47.10. Au­
stryackie kredyty —•— Disc. Commandit 
00000.

Wiedeń dnia 18 stycznii (Telegram Ga*. Nar.) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południa 
Akcye zakład kred. 234 70, węgierskie zakład, fcredy- 
186-—, Anglobanku 124---, (Jnionbanku 156—. Bankn 
dla krajów koronnych 115 75, Bankrereinu 186-50, Bode - 
creditu 243-—, Gal. Banka hipot. 177 00, koleji państw - 
wycb 13440, kol. południowej 25-60 tramwaju 149—, 
kolei Elbetnal 124'5 , kolei północnej — —. kolej o*e - 
niowieeka —• alpiny 277—, Rima Mnranya 886'— , 
pragtkiego tow żel. 614 00, fabryki broni 190 60, turec­
kie tytoniowe 136'25, obiig. węg. indemciz. 98 80, rent. 
majowa 99 80, austr. rena koronowa 9895, węg, renta 
koronowa 94-95, 56 1. listy tow kred. ziem. 94-60, 4-prr- 
cent listy banku krajów, 96-60 4,/1-procent. listy ban a u 
krajów. 9950, 4-prooent. listy banku hipoteozn. 91-00 
41/,-procent, listy banku hipoteozn. 98-—, 5-proeentowe 
listy zast. bank nipoteczn- 109--, 4-prooent. gal obli' . 
propinac. 97-30, 4-procent gal. poi., kraj z r. 1§93 9400. 
ł-proeent. pożycz, m. Lwowa 91 40 loBy tureokia 18760 
oiarki 11810. ruble 255'—

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane ę  w cyfrach 
procentowych.

Z y n k o w  i o w a r o w / & l .

Dział ekonom!

Lwów dnia 18 stycznia. (Przedruk s urzędowej 
„Gaiety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7-26 do 7-60, psze­
nica gotowa nowa 6‘75 do 7-25, żyto gotowe 6-75 do 6 0o, 
żyto gotowe na terminy 5-50 do 5 70, owies obroozny gs* 
to wy 5"20 do 560, owies na terminy 6-— do 6-86, ję ­
czmień pastewny 6-— do 5’50, jęczmień brow. 6-— do 
7.—, groch do gotowania 6-75 do 9-—, wyka 4-40 
do 4-80, nasienie lniane —■— do —•—, nasienia kono­
pne —'—, do —•—, bób —•— do —■—, bobik 4.50 de
4-60, hreazka 7-00 do 7-20, koniczyna czerwona galicyj­
ska 55-— do 70-—, biała 30-— do 45-—, tymotka' 15"— 
do 18-—, szwedzka — do —r—, knkurueza stara 5-90 
do 6"10, nowa 5'60 do 5-75, chmiel stary 26-—, do 45'— 
nowy za 65 kilo — — do —■—, rzepak 11-00 do 11-50 
groch pastewny 5-50 do 6‘Ot, do gotowania 0'00 do 00—

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15-60 do I7-— 
n« terminy 16-75 do 17- 5, war-anty —•— do — —.

Wiedeń dnia 18 stycznia.
Korea w koronach i po 50 klgr.

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 7-87 do 7-88 
na maj-czerwiec 0-00 do 0 00, żyto na wiosnę 6-78 Jo 
6-74, na maj - czerwiec 0-00 do 0'00, knkurndea na 
maj-czerwiec 5-23 do 524, owies na wiosnę 5"35 do 5-86, 
rzypak na styezeń-luty —■— do — • na Bisrplsń-wres- 
siei 1T85 do 11-95, olej rzepakowy na styczeń -kwie­
cień 32 50 do 33'50.

Tendeneya pewna.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt dnia 18 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wrzesień-paźd*. 7 79 do <.ou, 

na kwiecień 1900 roku 7 69 do 7-70. żyto na padziernik 
0’00 do 0-00, na kwiecień 1900 roku 6-89 de 6 '40, ow^s 
na październik 0'00 do 0 00, na kwiecień 1300 r. 5"0* do
5-05, kukurudza na maj 1900 r. 4-94 do 4-96, rzepak na 
sierpień 1900 rokn 11-75 do 1180.

Oferty na pszenicę: mierne
Chęó kupna: lepsza.
Tendeneya zmienna.
Pcgoda: pochmurno.
-  Wiedeń d. 18 stycznia. Cukier suro­

wy 2510 do — . Nafta galioyjska — do 
—•—. Spirytus 38'80 do 39 20,

Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią­
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie
ul. Kopernika 1, 7:

T a r g  l wows ki ,  d. 17 stycznia.
Z  powodu większego spędu ceny cokol­

wiek niższe.  ̂ aa ,
Płacono za woły tuczone od o6 -6 2  k.

za 100 klg. żywej wagi.
Ceny mięsa w rzeźni: przednie od łżo’ —

do 1-02, tylne 1*— '-o 1'04 k.
T a r g  w i e d e ń s k i  dnia 15 stycznia.
Ogólny spęd 4479 sztuk, opasowyoh wo­

łów 3629 sztuk, między tenii 736 galicyj-

M im o  większego spędu, popyt był lep­
szy z powodu licznego zakupna na konser­
wy mięsne, które to zakupna w tym tygo* 
dniu rozpoczęto. W towarach lichszy oh ruch
mały. ,

Za galicyjskie woły opasowe uzyskano 
od 66 — 70 k. a wyjątkowo i 76 k. za 100 klg. 
żywej wagi, za buhaje i krowy od 42—68 k.

Taj - g  P r a g s k i  d, 15 stycznia.
Spęd 728 sztuk, między temi galicyj­

skich 460 sztuk. Płacono za galicyjskie wo­
ły z paszy, średnie 62 do 70, za krowy 48 do 
68 za buhaje 62 do 70 koron za 100 kilo 
żywej wagi.

Targ dobry.

— Wiedeń dnia 18 styozma. (Tel. Ga, 
Narodowej). Stan banku austro-węgierekiego 
z dniem 16 stycznia 1900 : (wszystkie cyfry 
w koronach) banknoty w obiegu 1.352,872.000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem mmej 
o 6 3  0 6 6 .0 0 0 )—rezerwa kruszcowa 1 lb ł^a.U i 
(wiecei o 117,430.000) — portfel wekslowy
388,602.000 (mniej o 61,296.000) -  lombard

P r a y je c h a l i  do Lwowa.
Dnia 18 stycznia.

Hotel Europejski. Hr. Wodzioka z Kra­
kowa, hr. Stadnicka z Sądowej Wiszni, br 
Loewenstein i S. Hahn z W ygody, B. Pila- 
towski z Brodów, W. Schmidt z Skolego, M. 
Zakrzewski z Czołhan, J. Makarewicz i dr. 
Caro z Krakowa, J. Kraiński z Perespy, M. 
Niuźeska z Bortnik.
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X i m m
r o w i a ś ć

Napisał JULIUSZ MAKI.

(U * , dalzzy).

Magom ućmidchnął aią ij&dliwia.
— C ie rp i p ra a sa m n it !
C s y ta i  d a la j :  .P ra a b a oa a m  ta m o , k tóry  

p o w a ią ł m y ś l od d a len ia  oiab ia  od a m n ia  i aam - 
km iąoia j a k  w  w ięa ia n iu , p raebaoaam  i  ohoą , 
S abyś ty  t a k ie  p ra eb a oa y l, Ł a o y a n ia , b o  on 
•iarpi. prsaa a w o ją  sa a d rośó  i  okrueiań it<ro, 
ta iąoa j jaaaoaa m i  m y  o ia rp im y  p ra es  n ieg o* .

. Ł a y  a a a lon ily  o o a y  B a g o n a . T a k  to  ja a t  
p ra w d ą , a iarp ia l o k ru tn ie  1

W  t e j  o b w ili  n a w e t  o ierp ia t w ią oa j n i i  
k ie d y k o lw ie k , b o  u p ok a rza ło  g o , i e  w id z ia ł, 
i i  aem iaat bad aią i  n ia n a w id z ia ó , ja k  aią te* 
g o  a poda iew a l, orni g o  ia to w a li  I

Wiąo w seron tej daiewoayny było nia- 
wyoaerpane iródło dobroci ? A on maraył, ie  
to waayatko będzia do niego naleiało I A to 
waayitko bądzia naleiało do Łuoyana!

Czytał dalej. Opisywała oałodzianne 
awoje zająoia W  odpowiedzi zapewne na ar 
pytanie narzeczonego, Marya-Róia mówiła, 
i i  postanowiła nie byó na iadnym baln tej 
zimy. Nie oboiała iadnej przyjemnośoi, pod- 
oaas kiedy Maroigny, tam w góraoh, zasypany 
śniegiem, znosił zimno, naraiony był na nie- 
beapiaoaeństwa, sam i smutny 1

— Jak ona go kooba!
Widoozne było z listów Maryi-Róiy, ie  

Maroigny opisywał, jakie iyoie wiodą w Cba- 
piauz. Musiał zatem mówić i o Ragonie.

Marya-Róia odpowiadała: .Pozwól, nieob 
oią karze niesprawiedliwie, bratalme. Co to 
szkodzi. Maaz dowód, ie  oharakter jego jest 
niedobry, je ie li moieka sią do tak niskiob 
sposobów, naduiywa władzy, jaką mu stopień 
daje. Jest on dla oiabie i dla mnie istotą pa- 
dłą i godną pogardy*.

Zbladł, jak  gdyby poliozek otrzymał.
— Tak, tak — mruozał — jednak ona 

ma raoyą. To oo zrobiłem docąd przeoiw nie* 
mu, śoiąga na mnie pogardą, a wolą być

zbrodniarzem, ale nieohoą ich współozucia i 
pogard]

Dalsze listy były pełne miłości, oddania 
aią na wieki.

Ragon usiadł, nogi pod nim driały.
Nie ozyt&ł ju i, nie widział nic przez 

łzy. Lecz trzymał listy w rąku, oh oó  go jak 
ogniem paliły. Dziwne marzenie nim owład- 
nąło. Nie myśl ł ju i  ozem on jest, ozem 
był Maroigny. Nie myślał o pierwszej swojej 
zbrodni, o nienawiści okrutnej, e niozem. My­
ślał tylko o M aryi-Róiy, o tern oo ona ni 
sała.

1 na obwilą, w złudzeniu, wyobraził so­
bie, ie  to nie były listy Ł u c  ana, wziąte po- 
kryjomu, skradzione, lecz listy, które Marya- 
Róea do niego pisała. Marya-Róia mówiła: 
„Kooham oiąlb i on jej mówił I „Kocham oiąltt 
W driąoyoh rękach ozuł takie driąoe palu­
szki młodej dziewozyny.

Patrzył w słodkie oozy Maryi-Róiy. Tak 
do niego wszystkie te zaohwyoająoe rzeozy 
były powiedziane! Jak on był kochany, i 
jak koehał wzajemnie!

Leon oto budzi się z marzenia! Czyta 
dalej, wypróinia do dna kieliob goryozy.

Bierze ostatni, przysłany w przeddzień

zawiei śni sinej. Krótki! Lecz jaki wymewnyl 
„Luoyanie, kocham cię, a poniewai Białoszka 
jest z tobą... całuję Białoszką w czoło. Po­
wiedz mi, najdroiszy, w przyszłym twoim li­
ście, ozy szukałaś tam mojego pooałunku1'.

Dwie łzy z oozu tego potępieńca padają 
na list, zalewają słowa, jak gdyby choiał ze­
trzeć na wieki z tego papieru i z tyob ust, 
pocałunek w ten sposób przesłany!

Następnie, aśeby otrząsnąć się, uoieo od 
tortur moralnyoh, oiska papiery do szafy, za­
myka drzwi bagnetem, zaoiera wszelkie ślady 
i wychodzi.

Mróz jest tak gwałtowny, i i  ohwieje się 
na progu jak zaozadziały. W tej oh wili pra­
wie ukazują się żołnierze z powrotem. Jeden 
ma nogi odmrożone, odnoszą go pod opiekę 
doktora ; inni zmieniają ubranie i udają się 
do izby jadalnej.

Ragon uprzedził doktora, ie  nie będzie 
jadł z nim śniadania. Nie głodny jest, boleść 
szarpie mu serce.

Maroigny po południu otworzył swoją 
szafkę. Drzwiozki porysowane zwraoają jego 
uwagę. Domyślił się od razu, że ktoś otwie­
rał zamek przemooą. Wewnątrz jednak wszy­
stko było w porządku. W portfelu miał kilka 
biletów bankowych ; nikt ion nie ruszył. Kto

to zrobił? W  jakim celu? Badał tych bo i 
stali w Chapieui.

Nio nie wiedzieli i nio nie umieli powi 
dziać.

Przyszedł mu na myśl Ragon. Nieokr 
ślone podejrzenie przyszło do głow y: list 
Maryi-Róży !.. Leoz przecie były w port. j| 
Przejrzał go jednak. Nie brakowało żadneg 
ułożone tak samo, podług daty . Naraz, z 
ostatnim, cbok pooałunku, który Marya-Róś 
złożyła tam dla Białoszki, plamy świeże, 
wilgotne jeszcze! To łzy !

Wtedy Maroigny zrozumiał wszystko...
1 nie opanci ił go gniew, leoz Doleś 

głęboka nad oierp.eniem tego człowieka, któn 
szlaohetny ohłopieo wyraził w słowach:

— Nieszozęśliwy ozłow iek!
O piątej wieozorem, w ohwili gdy żoł­

nierze wohodzili do izby na kolaoyę, korzy­
staj ao z tego, że Maroigny dawał rozkazy na 
jutro, poruoznik zbliżył się :

— Sierżancie Maroigny !
— Panie poruozniku ?
Wszysoy przystanęli i słuohali.
— Widziałem dzisiejsze roboty; uprzą­

tanie śoieżek zręoznie zrobione i robota posu­
nięta... Zdejmuję z oiebie karę...

(C. d. n.)

• •

wszędzie de nabycia w pakietach po 1 f t  i %  funta
(z przepisem fetowania.)

Jako pożywienie dla dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qu&- 
ker Oats“ (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi 
i silnemi a tern samem wyrabia się dobra natura. Wszyst­
kim matkom poleca się do gotowania ten znakomity śro­
dek spożywczy. 4165

w*

I

I I I

i  0 6
pe 1 et. *d wymaz.

B #  I f f U f M i  wyprawy kuah-nne, u»j 
JspjwJ jakości (z możliwie najwyżzzym 

twi- toC. ęmy inassniejii.ym odbiorzr)
£Sl m 9ke*r bnasWwcki, handel teiasny 
Wl t g  nie piso Kapitalny 1 (nzprzeeiw 

}). SUim Tzraepei p Sabie*

a f t S u B l l h  wszechstronnie wyksstołuo-
*- w a .wodzie ogrodniezym poszuku­

ją yw n  y śo Bosyi lab w kisju *aru 
Izb M kwietnia Zgłoazonia przyjmuje 
,f*oj.ol g* Lwów, Z ałun a 67. 46^

U eTKL FBANClSKI uptłnie odno 
wiozy, k " ui < g zewi e, na u- 

meraek piaoe milowi, eeny zmiarkowana 
poleca się T. Puhlkinośei.

L Ol z ł  to ty poizukaje miejioa n, 
•rdynaryę. Muto przyjąć miajseo w 

wiekazem jakotei 1 w mniąjszem miejaou. 
O łaakawe zgłoszenia prosi pod adresem : 
J. J. pusta reat. Rzeszów. 446

m tf P om im z, te weł^a i roahar po 
frozały, o W , sprzedają ksłdry 1 s t-
ta ra os  po durz uh niakieh oenaah tylko 
neotalna prsounia i m-gazy a pośoiel 
Józef bikzator, Lwów, Kopernika B. Cen 
alki grati*. 464

Biuro pani Zaleskiej
ulic* Apennins 4, w Paryżu

stręosy i dostarcza Guwernantki 
Ł pałęntaml naukowymi, Bon do 
usługi F -nouzek i Angielek. — 

Proei o frankowanie listów.

MoftS SIĘ KTO Z T i łB Z lE  azlaohst
ny, k oby rao-ył sierotkę ośmio-letma 

flli-w tynkę dooomfl tz do umiesrszeBia 
w jak m zakładzie. Da . ko osieroć o 
przez siatką, pełni oput-.zeae, ma być 
sdesłiue da Bosyi , ao prawosławayoh 
krewnych , któn, uminzazą sierotę nie 
wątpliwie w instytutu a prawosławnym 
Znaki

r ,

awe zgł( enia pod literami L i r 
Danie1 plao Dąbro#ikiega l . ’ l , 

piętro we Lwowie.

Ps a t n Y  PoSAUKLJB i ba mteligen- 
śmą, w średrim wiekn, wdowa, Polka.' 

Pedję&by się thątnie tor .rz-*tw» dc ho 
W. izb oaótiy oaametnionej. Zgłaszać się 
Md literami: L. S. z pani Darii lal;, 
plaa D browBkiego 1. 1, IL piętro, Lwów .

GOŁĘBIE
rasow e

drminikany niebieskie, izabelowe, 
•serwone, żółte, ozarna i w łuskę 
i  czubem i bez tanio sprzeda 
Obmiński, Łyozaków 14 Lwów.

Znakomity koniak
franozski, kuracyjny, odznaczony aa ry- 
stawia lwowskiej, eała flaszka ił:. 3-60, 
pół flaszki ałr 1 60, ćwierć flaszki < złr. 
Do uabyoia tyłka w kandla L e c  *rsa  
S a leob la g a  we Lwewie «1. Batsrego 2

1 f i n n  na konie, własnej roboty, z ow- 
i IH J  ozej wełny, duże, ładne, w pasy 

ezarne z pąsoweu lub z żółtem . po złr 
6 50 sztuka Owór Łapszyn-Brzeźany.

Pożyozki.
Potyczki dla urzędników państwowych 

krajowych i gminnych, tudzież nauczy 
cieli, z pł powytej 860 złr., nawet bez 
poręczycieli i oez zakoi.dykowania płacy, 
wysta a się najlep oj Publlozna k fsa la - 
rj Józefa Bargsrz w Pradza, Vś we k *  

mćeti ois. 63. 43J8

MONOPOL
Z

wyborna, świeża, wssędsie do ua­
byoia, a gdzie nie ma , to wprost

z Magazynu

w Krakowie 
Rynek, Pałao Spiski. 424'?

m
Prawdy iwy tykaO w tz d y , jeśli trójką na bucelsajest zamunięta kartką za­
drukowaną jak poniżę wk olorach ezi-rwonym i czarnym, na żółtym papierze.

D o ią d  n le p ra e w y ż a s o n y .

W. M AAG ERA
prawdziwy, oczyszczony 4097

T U I l V łTROir
(w prawnie zestrzeionein opakowaniu)

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pii rt ze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu wielkiej strawnośei przcdewBz stkicm  
z-eciom zalecany we wszystkich tych w yp: dk eh, 

w rtoryeh wskazai im j -a ogólne wzmocnienie 
całego oiganlzmn, a zwłasnera w ehorobuch 

'pic 1 i płuc, dla poprawienia soków, oezyszoze- 
a krwi itp. — Flaszka 1 złr. t. nimm składzie 

fabrycznym: W ien, 111 ./8, Ht-umarkt Nr 3, tu- 
dsiei dó nabycia we wszystkich aptekach i han­
dlach korzennych monarchii austro-węgierskiej.

We Lwowie : uipp. P. Mikolasza, Z. Kuekera, J. 
Beieera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Mi rkiewicza, 
Al. Hiibnera kupców. — Główny skład dla Austryi 

W . Ł tager, I11./8, Hcumar ; 8.
Naśladownictwo będMe ładowni- seigone "WU

WYMim
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

Kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji 'i

W niedzielę dnia 28 stycznia 1900 o godz. 12 w południe
odbędzie się w banoelaryi w Wykotach

XXV. OGÓLNE ZGROMADZENIE
c z ł o n k ó w

Towarzystwa Zaliczkowego w Wykotach
rtowartystenia tarejttinw anego t  nieogranictoną portką, §§  38, 39, 91. 

POBZĄDEK OBHAD:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok .899.
8. Przyjęcie rachunków za r. 18y» i wydanie Dy—keyi absslutorinm
3. Podział nadwyżki <a rok 18S9, {  48 g.
4. Wnioeki ciłonkó .
5. Wybór Bady nadiorezej § 48 o.
6. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi § 48 1.

Wykoty, 17 stycznia 1900. 4319
Dyrekoya: L. Balicki. K . J(drtcjowic-

Ruch poei^gow  koieyo^ ye
obowiązująoy z etniem 1. maja 1899.

Frtyjatdy i -djatdy pociągów podane są podług tegara trodiewo-, —tktego 
Pociąj ]odtina P o c ią g  p r z y c h o d z i  d o  L w ow a
osobowy

rleszn.

Dra Fryderyka Lengiela
B A L S A M  B R Z O Z O W Y

Już zair nok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
(.ji wj świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych oza- 

l6w juko najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
;l tin sok wedJe przepisu wynalazcy przyrząd* in;, zostanie 
" w drodze c-bemicznj jako balsam , w takim razie dopiero 

zyska pr tu. euaowny skuiek.
Jeżeli wieczorem pesm -ujemy twarz lub inne miejsce 

skóry tym balsamem to już nazajutz rano adpadoi pra­
wie sleznaezne łupież ze skóry, która sta] > się przeto lśniąco bis , I deT lą 

Balsam ♦er wygładza powstałe na twarzy zmarszczk: i bliznjr z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżdśó, 
ui iwa w najlirotszyn ozasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuazczenij i wszelkis inne nieczystości. Oena ałoika z opisem użycia zł. 1'50. 
Dra Lengiela mydle benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze n iło 
dla skórv, umyślnie przyr: ądzone, po 50 ct. 1399

Do Eabycia w każdej większej aptece, mi mówicie: w< Lwowie u Zygm. 
Kuekera, w Krakowie u Wiktora Bedyka apt., w „zerniowcaeh u Go..cnowskie- 
;o nasi Mahl apt., Ł. hmied & Fontin drogueiya; w Tarnopoln u Maroyana 

Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w droeuaryi A. Ha w»

pospi 
osoDowy

pospięszn.

osobowy

iś h  m u Ł K
we Lwowie alica Srtstn̂ a 25, naca Halicka 11,

w  K r a k o w ie  S u k ie n n ic e  1. ‘20 , w  C z e r n ic w c a c h  R y n e k  1. 2, 
w P r z e m y ś lu  ul. F ra u ctsz k a ń sk a  ) .  24

polecw

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

VI§)łLA L i d g L . f l  fggg.
M y d ło  b e d iw ln o w e  — używa się przeciw wyrzuto n i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóiy a cerze nvia:e 
czerstwość i aksamitna miękkość . . . —*25

M y d ło  b o r a k s o w e  wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
doklad-iia oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przociw piegom i 
zgrubianiu naskórka . . . . .  —‘25

M y d ło  k a m fo r o w e  *— uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i cłerwcność nosa, z twarzy i rąk —-25. 

M y d ło  k a m fo r o w o -s ia r k o w e  — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —*30 

M y d ło  k a r b o lo w e  — bardzo korzystnie jest mvć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii,, ce'em za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —-20

M y d ło  k n r b o lo w o  -  p ia s k o w i rio mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . . —"20

M y d ło  k r e o l ln o w e  zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —-35 

M y d ło  s ia rk o w e  z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczeni pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 

M y d ło  s ia r k o w o  -  s m o ło w e . Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- Q 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki —  kawałek . . — -35

M y d ło  s m o ł o w o - g l i c e r y n o w e  składa ię z 85% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych ilesinfekcyjn i-h gienicznem mydłem 
toaJetowem. Jako zwykłe myuło do użycia o.lziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych. jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek -  80 

M y d ło  s m o ło w e  z*wier\ 40% smoły (dziegciu); usuw* 
pryszcze, liszaje, wszelki: wysypki skórne, pocenie n< ; i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —-80

M y d ło  s to ra k so w e  używa się przy cierpieniach, naskór- 
nych a przeważnie przy "wiorzbach — kawałek . —‘80

M y d ło  t y m o lo w e  zawiera 8% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —'50

pospiestn.

osobowy

pospiesz.
»

osobowy

osobowy

6-10
6*50
710
7-40
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15 
11*55
1*01
1-30 
1*40

1*50
2*20

2 35
5-16

5*40
5-55

TUT?

"■68
816

8-84
8-45

9-21 
9-55

UKT
10-'

10-86 
11 10 

MO
12-30
2-16 
?-06 
3-30
6-00

z Czerniowiee, (Ickan, Jasa) Stau «lawowi
i Brzuihowic'! tylko od 7 maja do lo wr/«i':.n 
z Ziumej wody „ „ .
z Jb.no ra
z Ławooznego (Pesztu) Katusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podz mcze 
z Tarnopola i Brodow na dworzec gtówny 
z Sokai i Bat y ruskiej
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z lokan, Czermowiec i Stanisławowa 
z Janowa
z Krr owa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
z Sk lego Stryja, Kał iza, Chyrowa, a z Lawoeznego tylko 

1 lip< a do 15 wrz śnia 
z Ickan, Bukaresztu, Jasi, Husiatyna 
* Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Gu^Utyna u  

d.<rorr*e Podzamcze 
z Pc-wołoczysk itd jak wyżej na dworzec g< wny 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów.*, K,u >w> Hro 

dói na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na lwarzec główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

i  Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Kozwaajwa, Sambora 
Chyrowa ’

z louan, Suozawy, Kadorie< K oi. ary, Podwyooa.ego, Halioza 
Janów- od 1 do 31 maja i od 16 do 30 w-zesn , odzu. e 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i awicta 
z Brzuohowieo od r maja do 30 czerwia i od 16 erpnia de 

19 września eoi. dennie 
I rznehowieo od 1 lipoa do 15 września oodzieuuo 
Krakowa fWiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa. Lubaozo- 

wa. Sanoka, Pesztu 
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wrześnm 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła , Lubacaum 

Sanoka, Pesztu ’

pospięszn.

osoDowy

^  ^  do obrazó i zwieroiadel, i&koteż osd.o-
bj tooone wykonuj Gj orftz wszelkie przed - 

mioty do odnawiania i pozłaoania przyjmuje Walenty Jakubiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotuiozy.

pospięsin.

osobowy
pospięszn.

osobówy

6-20,
6-15

6-30

6-30

8-30

8:41
L0

9-25 
9-35

9-45
9-53

10-10 
12-60
1-66
2-08
2-16
2-45

2-55

3-05
3x5

pospFeszn.

osobowy

5.: 

6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-60

11-10

11-82
12-50

lokan (Buh -.rosstu. Jass, Gała-u) Huozawy, Kozowy Polwis 
Podwoi iczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozynieć ua dwo  ̂

rzec Podzauicte 
Podwołoezysk itd. jak vyżej na lworzee główny 
Lawocznego (Pesztu) Chyro * a 
Skolego, Stryja, Kałudza, Borysławia 
Czerniowiec, Konstant}nopola, Conetancy, Bukares^u 
Krakowa (Berlina, Wiedniaj Orłowa, Chabów J noafawu 
Podwołoezysk, Gi ymałowa Kozowy, Tarnopola u* Fodzau ,« 

idwołofizj-sk "tef »k wyżej na dworzec główj ■
Kraks Wiednia, Sambora, Sanoka

P o c ią g  o d c h o d z i  ze  L w o w z :
do Ławpeznegfl .fM i: kacza, Pesztu' B -wsławia 
do Podwołoozytk (KCowa, Odessy) Brodów, Kozowy z i roroa 

główneg-
do (Gałaou, Jass, Bukaresztu) Podwyspkiego Kozowy

KSrosmezo, Hasiatyna, Badowieo, Ki r lunga, Suozawy 
do P -' ołoeiysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z i rorea 

1’odzam ize
do E^kpoa IWiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaoz * przez 

Jarosław Bo*—.dowa. Nadbrzezia, Oriow nrzś i'arnów 
do Kra’-iwa (Wiednia, Wi rszawy) Chyrowa, Stróża , zez Tarnów 
do Skolego, Kałuo , Bo.ysławia, Chyrowa, do aainoczaego od 

l lipoz do l f  wizeinia 
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczynici Husiatyąąj Kozowy 

Grzymałowa z dwoi ja głównegr 
do lckan Sopowa, Ber .meta, Badów.oc, Suezayy
do Podwołoezysk, Blidów, Kopyczynieo, Hu liatyna. Kozo w

Grzym Iow z dworca Podzamcze 
do Seł a, B ar- ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca Jo 16 irzet. ;»lko i niedziele i święta-' 
l .Podwołoezysk (Kije ya, Odessy) Bied. ,r z dworca git negó 
do ?odwołoozysk itd, j. w. z dworca Podzamozi 
do irzuchowiee od 7 mają do 10 • lesnią w niedziele i święta
do lokan, Podwysokiego, Kózowy, Kałusza Husiat^ja

m&ze, Serethu (J ws, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiedn. , Wroc* « , » ,  risrlir G Luhaozowa prze 

Jarosław, Jasła przez Bzcszów, Chabówki przez Bzeozó r" 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja ao 30 września
do Janowa od 1 maja do 30 września
do Zimnej wody tylko jd 7 mąja do 10 w^zosaia
do Brzncnoriee tyiko od 7 maja do 10 września
do Jarosławia

do lokan, Badowiee, Kimpoiunga, Suozawy 
do Krakowa CWieOLas Wrocławia Berli i, Wpisząwvl Mozo 

borez (Pesztu) łowa przez Tarnów od 15 czerwca .io. 
15 września

do Janowa od x er do 15 września tylko w dnie powsz. 
do Lawoeznego (Mank za, Pesztu) Chyrrwa, Kałusza 
do Sokala i Kawy ruB) i 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janową jd  1 października dc 3 kwietnia 
do Janowe, od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września eodzionui* 
do Janowa od 1 czerwca do ló w. sini w aiediieie i świuia 
do lukan (Jsbs, Ua,'»czu) nusiatyna, Kałusza, Sząpt o wica-Hu „ 

Sowo-ielioy, Be 'lorneta, Seretu, Badowiee, oucziwy 
do Kraś iwa (V *dn a. Warszawy) Ohyrowa Sambora, Sanoka 

Kj aanowa, Iwo icza przez Przemy-,, J cała Jhais wi 
Orłowa pri Kzi lów, Orłowi t  Tarnó Bozwad wa 

ao Podwołoezysk, Brj iów, Kopyc ynieo, Huliatym Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd. j w z dworca Podzamcze 
do i iwa (Wiedni.s Wrocławia, Berlina) 
io  lokan (Bukaresztu ( -nstrnoy)
to K g kowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, {Jąauiara, 

Mezó Laboroz (Peeztu) Sanoka, Kymauowa, Iwonie la tac 
do Btzuohnwic od 7 maja do 10 września

OWA&Ą, Utas irodkotoo-europęjslci róim  ssę od etatu Uotmtk\ o 36 mi­
nut a mianowicie -. 12 godtina u> etosie środkotoo-europe jskim =  12 gau. 36 wsin 
etatu Uoototkiego.

Nocne godtiny od 6 00 toiectór . 5-59 ramo odtnaetone ■) cmmnemt ramka­
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych prty ulicy J’ -  siei l & 
udtieJa wyjainień te sprawach kolejowych, tprtedaac ttueUnego rilta tu  , a*d» 
i  rbtkłady jatdy u formacie kiessonkotoym.__________ _______

Upraszamy Szanownych czytelników, aby z" r -ią,ąe lub. knpojąo przedmio­
ty reklamować w Oatede Narodowej Ipb w ogóle ko .  tająe łu -eti sze-
ogowego, raczyli powoływać ię ńa Gateif Naród ™ --ko na źródła, skąd mfor- 
macye swoje za. erpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzanie- 

łoszeń Oaiety Narodowej

Wałeczki do ^aoęatry w auia d rz m  i  okien. I ^ i t ,  O - i p S  I. Friedrich & A. beHCOCk
f t a  O1 UDC  0 0  O D Ija n ia  O r z w i  polecają po cenach najniższych Lwów, Hetmańska \ obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s te ck i . Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki


